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dnia 11 bm. od- j stycznej, wybranego przez no- 
oęazie się w W arszawie pierw-1 wa Radę Naczelną w czasie 
sze plenarne posiedzenie Cen- X X V Ii Kongresu Partii we 
trainego Komitetu W ykonaw- W rocławiu, 
czego Polskiej Partii Socjali-|

N ow y program  polityki zagranicznej  
op racow u je  rząd brytyjski

Zamaskoinany rząd Bizonii 
m ontują Am erykanie we Frankfurcie

Proces aferzystów ] Zastrzeżenia p o lityk ów  n iem ieck ich  
Strajki g ło d o w e  rob otn ik ów

i

LONDYN (PAP). — W  dniu 
wczorajszym odbyło się posie­
dzenie gabinetu brytyjskiego, na 
którym min. Bevin złożył spra­
wozdanie z przebiegu konferen­
cji londyńskiej. W  kołach poli­
tycznych podaje się, że rząd 
brytyjski rozważy projekty Be- 
vina dotyczące brytyjskiej po­
lityki zagranicznej. Uchwały 
rządu zostaną podane do pu- 
hlicznej w iadom ości dnia 20 
hm. podczas debaty w parla­
mencie.

LONDYN (SAP) — M inister sk a r­
bu i dyktator gospodarczy W. Bryta­
nii, Cripps, w czasie konferencji p ra ­
sow ej oświadczył, że W. B rytania nie 
może liczyć na pomoc USA; „jednak­
że, jeśli jej n ie otrzymam y, znajdzie­

my się w ciężkiej sy tuacji dolaro­
wej".

Musimy coraz bardziej liczyć na 
:ias sam ych — ośw iadczył Cripps — 
i nie oglądać się na żadną pomoc za­
graniczną.

LONDYN (SAP) — Po ogłoszeniu 
szczegółów program u t. zw. pomocy 
am erykańskiej dla W. Brytanii w ko­
łach politycznych zapanow ał znaczny 
sceptycyzm.

N ajw ażniejszym  zagadnieniem, zda­
niem londyńskich kół politycznych, 
jest „drażliwa spraw a1’ żądań am ery­
kańskich, zm ierzających do ograni­
czenia w olności W. Brytanii, za cenę 
pomocy gospodarczej. Przytacza się 
m ianowicie konkretne żądania St. 
Z jednoczonych, dotyczące ogranicze­
nia budow y okrętów  przez W. Bry­
tanię.
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Anglo - am erykańskie władze okupacyjne przystąpiły  do monto­
wania prow izorycznego rządu N iem iec Zachodnich pod nazw ą „Ko­
mitetu W ykonaw czego", przygotow ując zarazem jako „stolicę’1 Bizo­
nii — Frankfurt. Plany anglo - am erykańskie w yw ołują sprzeciwy' n a ­
wet wśród urzędników  niem ieckiego „rządu". Jednocześnie w zachód 
nich strefach qkupacyjnych szerzą się masowe strajki, w których bio­
rą udział dziesiątki tysięcy robotników , p rotestu jących przeciw poli­
tyce żywnościowej władz okupacyjnych.

j  LONDYN (PAP) — A gencja Reute- 
j a donos z Frankfuitu. że w drugim 
i  dniu konferencji między anglosaski- 
I mi dowódcami stref okupacyjnych w 
| Niemczech zachodnich, generałem  
| Clay'em i generałem  Robertsonem, a 
! 8 prem ierami krajów  niem ieckich w 

ych strefach, działacze niem ieccy 
; mieli się zgodzić z pewnymi zastrze- 
: żeniara; na propozycje stworzenia

D alsze  rok ow ania  h a n d lo w e  
m iędzy Zw. R adzieckim  a W. Bryty nią

| jednolitej adm inistracji ekonomicznej
N a  zdjęciu luuxi oskarżonych. N a  jńerw szym  planie <osk. Dolew- j i finansow ej w Bizonii. Tekst propo­

sa l  (w  oku larach). (Foto Film Polski) I zycji anglosaskiej zostanie przedłbżo-

LONDYN (PAP) — Rząd bryty jski 
ogłosił kom unikat, zaw ierający tekst 
radziecko - b ryty jskiego porozum ie­
nia handlowego.

„Tim es", om aw iając bry ty jsko-ra- 
dzieckie porozum ienie handlowe,

Z m i a n y  ur r z ą d z i e  
J u g o s ł a w i i

BELGRAD (PAP) — W  czwartek
dbyło się zebranie prezydium  Zgro­
m adzenia Ludowego Jugosław ii po- tania spodziew a się, że otrzyma od

stwierdza, że obie strony zgodziły się 
na natychm iastow e rozpoczęcie dal­
szych rokow ań w sprawie w zajem ­
nych dostaw  towarów, przew idzia­
nych w umowie.

„Financial ̂  Times" podkreśla, że 
oba rządy m ają nadzieję, że podczas 
rokowań zakrojonych na w iększą ska 
ię w m aju br. uda się osiągnąć po­
rozumienie w spraw ie dalszej wymia­
ny handlow ej m iędzy obydwoma k ra ­
jami. Dziennik zaznacza, że W. Bry-

święcone spraw ie ratyfikacji zaw ar­
tych ostatnio traktatów  przyjaźni i 
w zajem nej pomocy z Bułgarią, W ę­
gram i i Rumunią. Powyższe traktaty  
zostały jednom yślną uchw ałą ratyfi­
kowane.
. Na wniosek premieTa rządu marsz. 

Tito, dotychczasow e ministerstw o 
przem ysłu podzielono na dwa odręb­
ne m inisterstw a — przem ysłu lekkie­
go i ciężkiego. Również podzielono 
na dwa odrębne m inisterstw a dotych­
czasowe m inisterstw o rolnictw a i la ­
sów.

Zw. Radzieckiego pszenicę, jarzyny, 
celulozę, konserw y, belki itd.

„M anchester G uardian" podaje, że 
przedstaw iciele tow arzystw  i organi­
zacji okrętow ych obu krajów  m ają 
stale spotykać się celem w prow adze­
nia w życie klauzuli transportow ej, 
zaw artej w porozumieniu. K lauzula ta 
przewiduje, że oba kraje będą w rów 
nym stopniu partycypow ać w trans­
porcie dostaw. „M anchester G uar­
dian" podkreśla, że brytyjski minister 
handlu W ilson przyw iązuje w ielkie 
znaczenie do tego postanowienia.

Pian M arshalla ogranicza 
produkcję przem ysłoiną Europy

N iem cy stają się  g łóum ym  odbiorcą  
tow arów  i zboża am erykańskiego

W dniu  w czorajszym  w kom isji sp raw  zagran icznych  senatu  
rozpoczęta się d eb a ta  nad p lanem  M arshalla . W poniedziałek  an a lo ­
giczna d eba ta  pod ję ta  zostan ie  w K om isji Izby R eprezentan tów .

W zw iązku 7. tym  D ep a rtam en t S tanu  w ydal na  użytek  K ongre­
su  ośw iadczenie, k tó re  nazw ał ..rzeczową oceną" perspek tyw  rea li­
zacji p lanu  M arshalla .

W kołach politycznych uw aża się, że M arshall w  przem ów ieniu 
swym, w ygłoszonym  na posiedzeniu kom isji do sp raw  zagranicznych 
senatu , da do zrozum ienia, że poda się do dym isji, o ile p lan  jego nie 
zostanie w  całe j rozciągłości p rzy ję ty .

W ASZYNGTON (PAP). D ep arta ­
m en t S tan u  ogłosił obszerny doku­
m ent, w  k tó rym  rząd  am erykańsk i 
sprecyzow ał szczegóły p lanu  M ar­
shalla. D epartam en t S tan u  w  w ielu 
w ypadkach  zrew idow ał postanow ie­
nia konferencji 16 krajów . Z m iany 
idą w  k ie ru n k u  zm niejszenia pod­
staw ow ej produkcji przem ysłow ej 
k ra jó w  uczestniczących w  p lanie 
M arshalla.

D epartam en t S tanu  zm niejszył zna

Broń, dolary i „doradcy“ 
płyną z Ameryki do Grecji

P odział ról m iędzy USA i W. Brytanię

cznie ilość stali surow ej, jak ie j do­
m agały się k ra je  uczestniczące w kon 
ferencji parysk iej. W zam ian ze to 
fet. Z jednoczone zw iększają ek spo rt 
s ta li gotow ej.

W kom unikacie  D epartam en tu  S ta  
nu podkreślono rów nież, że St. Z je­
dnoczone nie zam ierzają  eksporto ­
w ać złom u do Europy.

D epartam en t S tanu  kategorycznie 
sprzeciw ia się pow ziętej na konfe­
renc ji parysk ie j uchw ale w  spraw ie 
budow y ok rę tów  o pojem ności U  m i 
lionów  ton  w  ciągu najbliższych 
4 lat. J a k  w iadom o p lan  budow y 
okrę tów  m iał być w ykonany  w do­
kach b ry ty jsk ich .

Przede wszystkim Niem cy

ny w ciągu 10 dni dó ostatecznej #- 
probaty urzędników sojuszniczych i 
niem ieckich. Zdaniem gen. Clay'a, 
niektóre punkty  anglo - 1 am erykań­
skiego planu w spraw ie Bizonii zo­
staną w prowadzone w  życie w lutym.

Przedstaw iciele niem ieccy sprzeci­
wili się przede wszystkim zbyt w iel­
kim pełnom ocnictwom przyznanym 
przewodniczącem u Komitetu W yko­
nawczego Rady Gospodarczej.

Komentarze niemieckie
BERLIN (PAP) — Jakkolw iek przy 

ogłaszaniu anglo -  am erykańskiego 
program u w  spraw ie now ej organi­
zacji Bizonii nie użyto nigdzie w yra­
zu „rząd", ani też nie wspomniano 
o podziale Niemiec, uw ażą się po­
wszechnie, że podział tak i w istocie 
nastąpił we Frankfurcie. N aw et prasa 
zachodnio - niem iecka przyznała, że 
we Frankfurcie pow stał pew ­
nego rodzaju prow izoryczny rząd za­
chodnio - niem iecki, u k ry ty  pod n a ­
zwą Rady W ykonaw czej.

, ,, . . .  . Panuje ogólne przekonanie, że pro­
ng M arshalla , rząd  m .a ł na  celu  o- klam owanie od bnej republiki m , ze

. T - l ! nastąpić w każdej chwili.
Dziennik „Die W elt" zamieszcza

| NOWY JO R K  (PAP). K orespon- 
. d en t PA P  donosi z W aszyngtonu: 

Z gadzając się pod nacisk iem  sen. 
V andenberga  na w yelim inow anie su 

I my 17 m ilia rd ó w 'd o la ró w , jak o  gló- 
| halnych  k redy tów  na rea lizac ję  p la-

za tw ierdzen iu  całości planu,
Szereg repub likańsk ich  przyw ód­

ców K ongresu  z sen. T aftem  na cze­
le ośw iadczyło, że kom prom isow e po 
sunięcie rządu  nie złagodzi w alki, 
k tó ra  rozegra się w  K ongresie w okół 
uchw alen ia  p lanu  M arshalla.

sprawozdanie z konferencji frankfurc­
kiej pod długim i wymownym ty tu ­
łem: „Rodzaj rządu dla N iemiec za­
chodnich — w łasny Bank Dewizowy 
— częściowe przeniesienie Berlina". 

„  .  . . . .  , ,  , . ,  Przewodniczący partii kom unistycz-
Sen. i  a ft podkreślił, iż d ep a ta  nad nej Hesji, ośw iadczył dziennikarzom,

nim  b ęd iie  bardzo  d ługa i n a jp ra w ­
dopodobniej n ie zakończy się p rzed 
p ierw szym  1 'r-n . Polem izu jąc 7. argu  
m entam i rządu, iż b rak  ciągłości mię 
dzy k o '- " — ’ --aźne j pomocy dla 
F 'm cii, ' loch i A usti a ^ -zzą t- 
kle.m w —N'---  w  życie p lan u  M arłb y ’ 
la  będzie m iał pow ażne konsekw en­
cje, T a f  -e  tw ierdzenie ,
jakoby  240 m ilionów  E uropejczyków  
n ie  —  lub

5 dw a bez pomocy U3A, jes t oczyw i­
stym  szaleństw em .

że anglo - am erykański plan jest ty l­
ko źle zam askow aną formą utw orze­
nia osobnego rządu dla Niemiec za­
chodnich.

Przedstaw iciel CDU w Radzie Go­
spodarczej Bizonii — Kaufman — po­
wiedział, że jego stronnictw o nie w e­
źmie udziału w tw orzeniu osobnego 
rządu. Stanowisko socjal - dem okra­
tów nie zostało jeszcze sprecyzowane.

Znaczna część Głównego Zarządu 
A m erykańskiego ma być przeniesio­
na z Berlina do Frankfurtu celem, jak  
to się oficjalnie stw ierdza — zacie-

„Pomoc” m ocarstw  zachodnich udzielana reakcyjnem u rządowi 
teńskiem u coraz bardziej przemienia się w jaw ną in terw encję w oj­

skową. Rząd am erykański w ysyła do Grecji „doradców ", broń i pie­
niądze, za które z kolei rząd ateński zakupuje broń w W. Brytanii. 
LONDYN (PAP) — A gencja Reute­

ra donosi z Aten, iż rząd grecki ma 
zakupić w W. Brytanii 40 tys. ka rab i­
nów i odpow iednią ilość am unicji war 
tości 750 tys. funtów szterlingów. (o- 
koł0 3 miln. dolarów)

PARYŻ (PAP) — W edług doniesie­
nia France Presse, rząd grecki o trzy­
mał bryty jski m ateriał wojenny, znaj­
dujący  się na półw yspie Helleńskim. 
M ateriał ten został odstąpiony An­
glii przez St. Zjednoczone swego cza­
su w ram ach am erykańskiej ustaw y o 
pożyczce i dzierżawie.

Podział ról
LONDYN (PAP) — A gencja R eute­

ra podaje ośw iadczenie szefa am ery­
kańskiej misji w ojskow ej w G recji— 
gen. Livesay, że w W aszyngtonie roz- 
c z elono definityw nie funkcje między 
„  • Brytanią i St. Zjednoczone

zacją i wyćwiczeniem Armii rządo­
wej i gw ardii narodow ej, podczas gdy 
A m erykanie biorą na siebie wszelkie 
dostaw y oraz „rady w operacjach 
w ojskow ych".

Z W aszyngtonu udała się do Aten 
pidrwsza gr-upa oficerów am erykań­
skich, którzy będą pełnić funkcje do­
radców  przy dowództwach greckich.

N. JORK (PAP) — Analiza w ydat­
ków w ram ach 300 milionowego fun­
duszu „jednorocznej odbudow y dla 
G recji", przyznanego w  roku ubie 
głym przez Kongres USA, w ykazuje, 
że początkowo praw ie cała sum a 300 
milionów dolarów  m iała być zużyta 
na cele gospodarczej odbudow y G re­
cji. Z sum y tej jednak 150 milionów 
przeznaczono na cele wojenne. Ze­
szłej jesień; na cele w ojenne w yasy­
gnowano dodatkowo 15 milionów do-

przez Kongres 300 milionów d o l a - 'N iem cy  będą m iały p ierw szeństw o w 
rów — 175 milionów poszło już n a , załadow an iu  n iek tó rych  w ażnych to- 
arm ię grecką. | w arów  w ram ach  p lanu  M arshalla.

W kołach poinformowanych twie -! w  pierw szym  okresie N iem cy będą 
dzą, że prelim inarz budżetow y USA,| najw iększym  odbiorcą am erykańsk ie  
który  zostanie przedstaw iony Kongre »̂° zboża. Poza tym  Bizonia otrzym a 
sowi. przez Trumana, będzie zaw ierał

rykańsk iego  a rty k u ły  w stępne. ! 
K onserw atyw ny  „D aily E xpress"

[ zaznacza, że przyjęcie przez A nglię 
W ASZYNGTON, (PAP). D eparta - i pomocy am erykańsk ie j jes t pow aż- 

m en t S tan u  ogłosił kom unikat, w  oym  błędem .
k tó ry m  stw ierdza, że okupow ane „Daily W orker" podkreśla , że z o-

głoszonego w W aszyngtonie doku­
m en tu  rea lizac ji p lanu  M arshalla  wy 
nika, że St. Z jednoczone p ragną za-

LONDYN (PAP). Dz enn ik i londyń 
skie pośw ięcają sesji K ongresu  a m e - j  śnienia w spółpracy między władzami

' okupacyjnym i a Radą Gospodarczą
Bizonii.

Niemiecka prasa lewicowa odpowie­
działa na uchwały frankfurckie jednym 
zdaniem: „Nie do przyjęcia".

„Neues Deutschland" pisze w ko­
mentarzu: „Zakładamy najostrzejszy
protest i domagamy się natychm asto- 
wego’ unieważnienia wszystkich dwu-

rzucić E uropę tow aram i, dla k tó ­
rych szukają  ry n k u  zbytu. R ów no­
cześnie dążą one do ograniczenia

oraz tytoń.
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’’f f ■i‘1 Angiicy mają się za jąć organi larów. W ten sposób z przyznanych

Z gon tom. Zygm uta Z aw adzkiego
Dnia 7 bm. zmarł w Krakowie tow.

^ew adzki przew odniczący 
M iejskiej Rady N arodow ej w  Kra- 

owie i członek Rady N aczelnej PPS.

Tow. Zygmunt Zawadzki urodził się 
w W arszaw ie dn. 21 marca 1896 r. Już 
od 15 roku życia był członkiem Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Jako uczeń, a 
następnie student W yższej Szkoły 
Handlow ej brał czynny udział w ży­
ciu partii, p racując m. in. jako  ko l­
porter „Robotnika".

Tow. Zawadzki był długoletnim  pra 
cownikiem Zarządu M iejskiego w
W a sz-w ie. W  czasie okupacji brał < 12 stycznia br.

czynny udział w konspiracji, n astęp ­
nie zaś w pow staniu warszawskim.

Po w yzwoleniu Krakowa tow. Za­
wadzki zgłosił się do pracy, obejm u­
jąc stanow isko wojew ódzkiego inspek 
tdra sam orządowego. Równocześnie 
pełnił on funkcje II sekretarza WK 
PPS w Krakowie. i 

W  grudniu 1945 r. w ybrany został 
przewodniczącym M iejskiej Rady N a­
rodow ej. Na stanow isku tym pozo­
stał tow. Zawadzki do mom entu swe­
go zgonu.

Pogrzeb tow. Zygmunta Zawradzkie- 
j go odbędzie się w W arszaw ie w dniu

osqbny budżet w ojskow y dla Grecji.
Po raz pierw szy w dziejach, pokojo­
wy budżet USA przew idyw ać będzie 
tego rodzaju w ydatki dla obcego pań­
stwa.

W alki w Grecji
RZYM (PAP) —- A gencja „Elefteri 

Ellada" podała do wiadomości, że w derstwo; doUonane na działaczach de- 
G recji środkow ej oddziały gen. Mar- nlokratycznei Hiszpanii -  Augustynie 
kosa przeprow adziły ostatnio zw ycię-, Zoroa) Lucasie Nunez i towarzyszach, 
skie natarcie w rejon.e Agrinion. j dokonane przez reżim faszystowski gen.

W okięgu Rumeli brygada młodzie- FranC0) Komisja Centralna Związków 
ży w yzwoliła 4 m iejscowości.

w  znacznych ilościach naw ozy sz tu - j przem ysłu  europejskiego, k tó ry  mógł 
czne, ma’szyny górnicze i rolnicze i by stanow ić konku renc ję  dla S tanów

Zjednoczonych.

Pom oc p o lsk iego  śiniata pracy  
dla luaiezącego ludu H iszpanii

strefowych układów. 2aden niemiecki 
polityk nie może przyjąć anglc-amery- 
kańskiej propozycji, jeśli nie chce na­
razić się na miano zdrajcy interesów 
własnego narodu".

Dziennik ponawia żądanie, aby prze­
prowadzić ogólnc-niemieckie referen­
dum i zapytać czy naród istotnie p rag ­
nie podziału.

PARY2 (PAP A gencja EAM Press ko 
m unikuje z Aten, że wyspa Samos 
jest obecnie kontrolow ana w połowie 
przez oddziały powstańcze. W  A te­
nach zwraca się uw agę na koniecz­
ność niedopuszczenia do całkow itego 
je j opanow ania przez żołnierzy gen. 
M arkosa. W yspa Samos oddalona jest 
zaledwie o 2 km. od w ybrzeży Azji 
M niejszej.

wśród pracujących całej Polski.
V

Obozy koncentracyjne Izba D eputow anych zatwier-
.dzila 181 głosami przeciwko 74 MOSKWA (PAP — A gencja Tass , °  .

donosi z Aten, że do obozu koncen- i  um ew azm ającą  man-
tracyjnego na w yspie Ikaria skiero-1 c ^ . P r z r  ,ai'v u  1 ho-
wano nową grupę więźniów politycz-1 H lll ll lS ty c z n e j W p a r l a m e n c i e
nych. W edług danych urzędowych, w j O g ó ln o -k r a jo w y i t l ,  W p a t  lamen-
ciągu ubiegłej dekady wysłano z A- j tach federalnych oraz w Kadzie

Strajki
| ESSEN (PAP). Proklamowano tu 

W odpowiedzi na barbarzyńskie mor- Zawodowych w Polsce zadeklarowała strajk 50 tysięcy robotników, który ma
4 miliony złotych na pomoc walczącemu się rozpocząć w piątek na znak prote- 
o pokój i demokrację ludowo hiszpań- stu przeciwko niedostatecznym racjom 
skiemu. Pieniądze pochodzą z szeregu żywnościowym.
zbiórek, przeprowadzonych .na ten cel HAA4BURG (PAP). Trzy statki, któ­

re miały wpłynąć do portu hambur- 
skiego zostały w ostatniej chwili skie­
rowane do innych portów w Zachod­
niej Europie na skutek strajku 12 ty ­
sięcy robotników portowych w Ham­
burgu.

BERLIN (PAP). Wobec tego, że 
strajk robotników portowych w Ham-

U n i e w a ż n i e n i e  m a n d a t ó w  p o s ł ó w  k o m u n i s t u c z n u c h  burgu rozwiia S1£- wydano zarządzę-
\ rle kierowania okrętów do innych por-

LONDYN (PAP). Jak  donosi przedstawicieli w Radzie Miejskiej j l°Wl ^ ,ra ik objął dalszych 5 tysięcy
agencja Reutera, brazylijska stolicy Brazylii. I r , . r,

Ustawa, poprzednio uchwalona już! BERL1N (PA P). W ośrodku przemv- 
przez senat została niezwłocznie pod- s,u stak>wego w Solingen przeszło 40 
pisana przez prezydenta Brazylii D u-, t}',S1?Cy robotników przerwało w czwar- 
p a ' tek pracę na okres 48 godzin. Strajk

KIO DE JANEIRO (SAP). W czoraj zostal Proklamowany w porozumieniu

Reakcja chce zdusić 
iro lę n a ro d u  brazylijskiego

ten do obozów koncentracyjnych 453 
osoby. N a prow incji dokonyw ane są 
masowe aresztow ania. Przew ażająca

Miejskiej Kio de Janeiro
Na rnocv tej ustawy pozbawionych 

zostało m andatów : 76 deputowanych
v;t-.kszość aresztow anych to spo’-o j- ; komunistycznych, jeden senator oraz 
ni obyw atele. W ielu spośród nich J 18 członków Rady Miejskiej w Rio de 
było znanych jako zwolennicv D a r t ii J Janeiro. Należy zaznaczyć, iż komu- 
liberalnej.

w nocy policja brazylijska usiłowała z miejscowym kierownictwem związ-

■ niści posiadab najw iększą liczbę j wyda

w targnąć do redakcji dziennika k o n ,u - |kow. zawodowych. Robotmcy domaga- 
i .i.styczncgo „Tribunal P opular" , za - 1 l 1 S1? normalnych racji żywno-
wieszonego przez ministra spraw iedli-! (sc ,o w y ch ‘ dodatkow dia Pracowników 
wości. Pracownicy redakcji oraz dru -| ^ y « nyeh « «  surowych kar w sto- 
karze stawili opór, wobec czego poli-|SUnkU d°  handlarzy czarnego rynku, 
cja użyła broni palnej. IV wyniku * _ „
starcia są ranni wśród pracowników M M X .IS
wydawnictwa. Policja zajęła ^  P r z y j a c i e l  D z i e c i ”  
wydawnictwa przemocą I

\
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ffc©«#2 in o t ftfr’§j§»g»ęw
Na pytanie kto jest odpowiedzialny za drugą wojnę światową, stwier­

dzamy, ie  winę ponosi tu naród niemiecki. Precyzując bliżej odpowie­
dzialność — winę składamy z reguły na barki przywódców Trzeciej 
Rzeszy, a pragnąc umiejscowić ją w jednej osobie, be* wahania odpo­
wiadamy, że głównym winowajcą jest Adolf Hitler. Jest to zgodne 
■ prawdą i zgodne ze stanem faktycznym. Nie wyczerpuje jednak 
sagadnienia. Prostota takiego rozumowania przy swoich wszyst­
kich zaletach posiada konsekwentną wadę zbytniego uproszczenia pro­
blemu i pominięcia istotnych dla sprawy okoliczności 1 warunków, jakie 
istniały, kiedy Hitler doszedł do władzy.

Otóż znajomość tych kulis, które dziś przestały być tajemnicą dla 
ogółu, a które dla ludzi znających mechanizm rozwoju świata kapita­
listycznego nie były nigdy tajemnicą — pozwala ponad wszelką wątpli­
wość stwierdzić, że główną winę za dojście Hitlera do władzy (1 w s z y s t­
kie dalsze konsekwencje tego faktu) ponoszą wielcy przemysłowcy nle- 
miaćcy. I znowu pragnąc upersonif<kcwać winę w jednej osobie nie po­
pełnimy wielkiego błędu oświadczając, ie  ciężar odpowiedzialności spo­
czywa tu na rodzinie Kruppa.

Alfred Krupp, nieodrodny syn wielkiej rodziny magnatów zbroje­
niowych. posiadającej w swych rękach olbrzymią większość niemieckie­
go przemysłu stalowego I wszystkich przemysłów współdziałających 
w produkcji broni — stanął przed międzynarodowym Trybunałem w No­
rymberdze. Obok niego na ławie oskarżonych zasiedli dyrektorowie tego 
wielkiego koncernu, który we Własnym interesie i z własnej chęci po­
parł 1 umożliwił objęcie władzy przez partię narodowo-socjalistyczną.

O co ci ludzie są oskarżeni?
Przecież jedyną ich troską było podniesienie produkcji własnych 

zakładów I podniesienie własnych prywatnych dochodów. Tak postąpi 
każdy rozumny kapitalista i zapobiegliwy gospodarz, który w  ramach 
istniejącej konkurencji dąży do maksimum zarobków. Będzie, oczywi­
ście, popierał ustrój, który gwanintuje mu pełnię rozwoju. Takim ustro­
jem był niemiecki faszyzm. Będzie finansował ludzi, którzy dążą do 
wojny. Hitlerowcy w prosty sposób dążyli do wojny. Produkcja broni 
bez wojny nie ma sensu i nie ma perspektyw. Toteż koncern Kruppa 
konsekwentnie z początku dawał fundusze na organizację partii hitle­
rowskiej, potem łatał dziury w budżecie państwowym Trzeciej Rzeszy, 
wreszcie współdziałał w  przygotowaniu armii niemieckiej do wojny. 
Logika postępowania Kruppa jest uderzająca.

Aie Niemcy wojnę przegrali i poczynione wkłady okazały się nie­
rentowne. Pan Krupp i jego koledzy znaleźli się na ławie oskarżonych.

Proces Kruppa jest drugim aktem procesu wielkich przestępców 
wojennych, którzy poprzednio stanęli przed Trybunałem Norymberskim. 
Gdy zwycięscy sojusznicy zdecydowali się oddać pod sąd winowajców 
drugiej wojny światowej, przyświecała im nie tylko myśl o wymierze­
niu sprawiedliwości ludziom odpowiedzialnym za niezliczone zbrodnie. 
Pragnęli również wydobyć na światło dzienne wszystkie sprężyny, które 
do wojny tej doprowadziły. Pragnęli wyrokami na przestępców wojen­
nych stworzyć groźne ostrzeżenie dla tych, którzy w przyszłości mo­
gliby zapragnąć ponownie zepchnięcia świata w odmęt krwawego 
chaosu. Słowem, oprócz pobudek prawnych, inicjatorom sądów nad 
przestępcami wojennymi przyświecały pobudki polityczne.

Było Więc rzeczą naturalną, że po pierwszym procesie głównych 
wodzów hitleryzmu, nastąpią prcccay dalsze, procesy przeciwko tym, 
którzy zza kulis kierowali zbrodnią i włożyli zbrodniarzom broń do ręki. 
Dlatego stanął przed Trybunałem Krupp i towarzysze.

Ale wydźwięk polityczny procesu Kruppa jest już nieco Inny, niż 
wydźwięk pierwszego procesu norymberskiego. Bo ci, którzy dziś sądzą 
Kruppa i wydadzą nań wyrok — miejmy nadzieję surowy i sprawiedli­
wy — całą swą aktualną polityką w Niemczech zdają się zmierzać ku 
całkowitemu zanulcwanlu efektów zwycięstwa nad H itlerem  i efektów  
procesów przeciwko zbrodniarzom wojennym. Byleby rzeczą bardzo 
wskazaną, by amerykańska opinia publiczna wsłuchała się dobrze w od­
głosy z sali Trybunału Norymberskiego. Usłyszy może wtedy groźne 
ostrzeżenie przed polityką, którą w tej chwili uprawia rząd amerykań­
ski. Może zorientuje się w czas, że sprawa Kruppa, to nie tylko ponure 
echa przeszłości, ale również dzwonek alarmowy na przyszłość.
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PRASA
ZAGRANICZNA
PARODIA „REFORM Y" ROLNEJ 
W ZACHODNICH NIEMCZECH

„ Izuńestia"  p u b l ik u ją  c ie k a ­
w e  sz cz eg ó ły  r e f o r m y  r o ln e j  w, 
z a c h o d n ic h  N ie m c z e c h :

Jeśli dekartetizacja, przeprowadzana 
.Blzonii", okazuje się farsą, to re-

Mfimo pomocy mitiiarnef any! o sosów, g r e e f c i  rsądl 
łaszysiowski zna i fi u te siy w krytycznym stanie

 _____________  ł t y s .  J e r z y  &  a r t s  h a

Franco zaprzedaje Hiszpanię Ameryce
N ieu gięta  uialka partyzantów  o d p o w ied zią  na terror

forma agrarna w zachodnich Niemcceek 
tym bardziej przerodziła się w żało­
sną parodię demokratyzacji wal ■)*• 
mlecklej.

Wielkie posiadłości ziemskie, którydl 
właściciele układali ongiś plany wo*
Jennych pochodów, stały się od samego 
początku „św iętą" ziemią dla anglo-a- 
merykańsklch władz okupacyjnych. W 
angielskiej np. strefie została ustawa 
ziemska sformułowana tak skompliko­
wanie, sprzecznie i niejasno, że rządy 

i krajowe, partie i różne rady zajmują 
' się już od kliku miesięcy komentowa­
niem tego dokumentu zamiast konfiska­
tą ziemi u hitlerowskich agrarluszy. W 
północno-reńskim kraju — Westfalii — 
nie oddano do tej pory ani jednego 
kw adratowego metra obszarniczej zie­
mi bezrolnym chłopom, których tam 
jest około 300.000. W rezultacie „re­
formy" rolnej w Szlezwłg-Hołsztyrtle I 
Dolnej Saksonii nie tylko nie wypędzo­
no właścicieli z wielkich posiadłości 
ziemskich, lecz na odwrót, osiedlili slf 
tam zbiegli ze wschodu Junkrzy pruscy.

W związku z ostatnim wyczynem  reżim u krwawego Franco 
w  Hiszpanii, a mianouHcie straceniem dwóch patriotów Zoroa 
t  Nuneza, zbrodnią która poruszyła polskie społeczeństw o  —  
przedstaw iciel Socjalistycznej Agencji Prasow ej zw rócił się do 
posła D em okratycznej H iszpanii w  W arszawie, p. M anuela San­
chez Areas z prośbą o w yw iad na tem at sy tuacji w  Hiszpanii.
— Jaka  je st reakc ja  hiszpańskich

mas dem okratycznych  na ostatnią  
zbrodnię F ranco ?

— Zam ordow anie Zoroa i Nutiez 
po trak tow ane zostało nie ty lko 
przez D em okratyczną H iszpanię, 
lecz przez cały św iat jak o  nowa 
niesłychana prow okacja. F ranco,

ła “ przym usow o „F alanga" po ce­
nach, nie stojących w  żadnej p ro ­
porcji z kosztam i produkcji; Całe 
zakupione zboże idzie n a  eksport, 
co powoduje, że w H iszpanii rac ja  
chleba je s t najm niejsza w całej 
Europie i wynosi 150 gramówv«vnv»v;jei. r  i  cu iuv , 1 •• •»-------■* n * "■■••uvr

k tó ry  chce uchodzić za chrzęścijań- dziennie. I te niesłychanie skąpe
skiego dem okratę, w ybra ł d la  egze­
kucji w łaśnie okres, k tó ry  cały 
św iat cywilizowany uw aża za świę

rac je  rozdzielane są bardzo n ie re­
gu larn ie  w skutek  korupcji ap a ra tu  
adm inistracyjnego. W w ielkiej fa“ ■. - — ~ / jCK a w ię -  • " - -—o -

to  pokoju i pojednania. Było t o ! t>rFce włókienniczej w  M anresa w
*._____ 1_______. A . M . Tf O+fltiśś itTtrłuirtkt „ł .... ttk -- -.„...„.I..tym  bardziej cyniczne, że Zoroa 1 
Nunez przebywali w frankistow - 
sjkich. w ięzieniach już od roku.

W czasie procesu postąpiono z o- 
śkftrźoriyłn Zoroa w sposób bez 

j precedensu, w ydalając go z sali 
rozpraw , ponieważ oświadczył, że 

' z em igracji wrócił do Hiszpanii, 
aby położyć k res trag icznej sy tua

K atan ii w ybuchł s tra jk  z powodu 
n iedostarczania Chleba przez 2 ty ­
godnie. S tra jk i tak ie  pow tarzają
się ciągle w  różnych częściach k ra ­
ju. W Hiszpanii, k tó ra  je s t na j 
większym w E uropie producentem  
oliwy, ludność nie o trzym uje jej zu­
pełnie. Całe kontyngenty  idą na 
eksport, a ludność o trzym uje w  za-

OLUBB-PASZA — 
UCZEŃ LAWRENCA

ałwkj w. a j  uua- ■  «r * - u -

cji k ra ju , za k tó rą  odpow iedzialny, n'4an 7A to  im portow ane oleje, roz- 
je s t reżim  Franco. „Było d la m nie | dzielene w  ilości 1,5 litra  n a  głowę 
jako  H iszpana i dem okra ty  — po- j  tygodniowo, 
wiedział Zoroa — najw yższym  za i — C zy w  zw iązku  z ty m  daje się 
szczytem, że powierzono m i tę mi-1 zauw ażyć w zrost ruchu partyzan- 

_ sję“. Były to  o sta tn ie  słow a Zoroa j  akt ego ?
| n a d a l i  sądowej. Wyrok śmierci *a- , — N atura ln ie, że tak. Głównym
i padł zaocznie, a ogłoszony został ośrodkiem  ruchu  oporu je s t wscho- 
oskarżontufui w celi więziennej. ; dnie wybrzeże H iszpanii od Waletn- 

— -  Jaka  je s t obecna sytuacja  go -. cji do K atalonii. N iedawno Franco  
spodarcza s  i  polityczna w  H iszpanii  _ w ysłał n a  tam ten  te ren  Specjalny 
rządzonej przez Franco ? ' korpus rep resy jny  złożony Z 12 tys.

— N a w ielu obszarach ro lnych i żołnierzy, w yposażony w najnowo- 
chłopi porzucili up raw ę roli, ponic- j eZeśniejszą broń, dysponujący arty- 
waż całkow ite zbiory „wyfcupywa le rią  zm otoryzow aną, czołgam i i

n s f o c T z f e ź y i
D o r o t a  M ti łu & z y ń s I k t M

lotnictw em . Oddziały represy jne 
składały  się w dużej części z nie­
mieckich zbrodniarzy wojennych, 
nazistów  i faszystów  m.iędzynaro 
dowych. P  /za tym  w skład  tego 
korpusu wchodziły regu larne wi­
działy Arabów m arokańskich. K or­
pus rep resy jny  o trzym ał oficjalną 
nazwę „Legii Cudzoziemskiej". 
Próc2 korpusu, na obszarze opera 
cyjnym  zwiększono k ilkakro tn ie 
garnizony wojskowe, policyjne i 
„G uardia Civil".

W ioska A ram uż zosta ła  otoczona 
przez w ojsko i „G uardię Civil", żoł­
nierze chodząc od domu do domu 
wzywali mieszkańców do w skaza­
nia kryjów ek partyzantów . Gdy nie 
dało to żadnego rezu ltatu , wzięto 
38 zakładników . W innej znowu 
wiosce z tych sam ych przyczyn za­
b rano  15 zakładników . Mimo to r tu r  
i zm asakrow ania na śm ierć w ięk­
szości męczonych, n ik t nie zdradził 
partyzantów / ,

Partyzanci na przeciąg jednej no­
cy opanow ali m iejscowość Mas de 
las M atas, biorąc do niewoli cały 
sztab w ywiadu korpusu rep resy j- . 
nego, wszystkich m iejscowych fa- 
langlstów  i cały posterunek „G u a r-1 
d ia Civil". Odbyli następnie k ilkugo-! 
dzlnny wiec i oddalili się uprow a­
dzając jeńców. D ziałalność korpusu 
represyjnego zakończyła się całko­
witym fiaskiem . O głębokiej de­
kompozycji reżim u frankistow skie- 
go świadczy sta łe  zaopatryw anie 
partyzantów  w  broń przez Wojsko, 
a  naw et „G uardia Civil",

Gniew F ranco  po całkow itym  nie­
powodzeniu akcji korpusu rep resy j­
nego w yładow ał się w usunięciu do 
wódców w ojskow ych za „nieudol­
ność w  w ykonyw aniu m isji, k tó rą  
im  powierzono". W ypadkiem, k tóry  
przepełnił m iarę goryczy dyk ta to ra  
było opanow anie przez p arty zan ­
tów  pewnej kopalni w pobliżu Te- 
ruel, gdzie partyzanę! zniszczyli sze­
reg  urządzeń jako  protest- przeciw ­
ko eksportow i całej produkcji gór 
niczej Hiszpanii, a następnie za­
b rali zapas m ateria łów  w ybucho 
wych. O społecznym  charak te rze  
p artyzan tk i hiszpańskiej śv. iaćray 
fak t, że i w tym  wypadku, jak  *w 
każdej innej akcji, partyzanci zo r­
ganizow ali dia górników  wiec in­
form acyjny.

—  Jak ie  je s t stanow isko Pana 
M inistra wobec pogłosek o w łącze­
niu H iszpanii frank lsto ivsk ie j do

„ N aw oje  W rem ia “ o d s ła n i*
k u lis y  w y w ia d u  a n g ie ls k ie g o  w  
k r a ja c h  a ra b s k ic h , p isz ąc :

Aktywną robotą podziemną w kra­
jach arabskich, związaną z planami 
„Wielkiej Syrii", kieruje angleski ofi­
cer Glubb, uczeń I współpracownik 
znanego szpiega, Lawrenca, Olubb, 
który uzyskał tytuł „paszy", przebywa 
i działa od kilkudziesięciu lat w krajach 
arabskich. Glubb-pasza dowodzi w o- 
becnej chwili silami zbrojnymi Trans- 
jordanii, przybraw szy arabskie nazwi­
sko, Abu Chenik. On ma również decy­
dujący wpływ na politykę króla Ab­
dulla.

Abu Chenik skoncentrował w ostat­
nich miesiącach pod pozorem taktycz­
nych manewrów swoje wojska nad gra­
nicą Syrii. Ten polityczny ł wojskowy 
szantaż nie wywołał jednak oczekiwa­
nego efektu. Jak wiadomo z dzienników, 
p ro jek t. utworzenia Wielkiej Syrii zo­
stał zdecydowanie odrzucony w Dama­
szku. Ten agent angielski bierze w o- 
becnej chwili czynny udział w rozpa­
laniu namiętności wokoło zagadnienia 
palestyńskiego, (jfubb-pasza udał się t  
początkiem grudnia specjalnym sa­
molotem do Bejrutu. Wizyta ta miała 
ścisły związek z pogłoskami o utworze­
niu w Libanonle tak zwanego arabskie­
go sztabu generalnego „dla oswobo­
dzenia Paies:yny".

CO BY POWIEDZIELI 
AMERYKANIE?

V „lkl h0,ir m ?? ,eŻy d0uk*’ Nie m° ina  “•Pfrwł.dliwiafi tego sta- sfągnąć pewne powodzenie, jednak ta leżącym przecież w najbliższym zasie-
tegoru trudnych . skomplikowanych a nu rzeczy niską stopą życiową większo- droga, jak tymczasem, nie spełniła po- gu p L y  rmd podniesieniem Zdrow ia
w oczach przeważającej większości sci narodu 1 powojennymi trudnościami, kładanych nadziel. Polska ustawa ze społeczeństwa

,10 *I / 8ro1?rea-ną .Ub tWPrawd2ie P r z y ś n ie  powiada, że „na stycznia 1922 r. dawała, między inny- Musi być zorganizowana armia li*
w ‘f  • ZePKią : irasunek ? obfy trunek", biedę jednak mi, sam orządom praw o przeprowadzę- cząca dziesiątki tysięcy, która wybawi 

na w , . mU3̂ .ą byc n,ozna wodk;i oszukać. W osta- nia plebiscytu w każdym mieście, czy naród z niewoli alkoholowej Organizo-
uznane jako klęską społeczna Niszczy tecznym rozrachunku biedak jest zaw- gminie, w spraw ie zakazu sprzedaży wanie świetlic przez związki zfwodo-

wartość narodu, na jego sze . wielokrotnie poszkodowapy przez alkoholu. Rządy sanacyjne odebrały we, z przestrzeganym zakazem używa-
L t r L  Z - i i M SI5i ! ki r0 nn» C, i n  wypitego alkoholu. f społeczeństwu polskiemu te zdobycze i nia alkoholu, gęsta sieć bibliotek, czy*

. y* Jak g ru z ic a  i weneryczne Jest 1 ropmguje się u nas wielką akcję stan prawny przedwojenny nie uległ do- telni, domów kultury złożą śle na ca-
rowmez faktem stwierdzonym, ze pi- współzawodnictwa Zespołowego, jako tychczas zmianie, łość akcji
janstw o powoduj* ogrom ną większość jednego z niezawodnych środków pod* Zdają sobie spraw ę z odpowiedział- Przy okazji poruszę kilka problemów
przestępstw  w Poisce, a CKipowiednio niesienia produkcji ,  dochodu społeczne- ności za dalsze tolerowanie pijaństwa praktycznych, w ybranych na wyrywki ......  .............
zor anizowana akcja mogłaby działać go; czyli dobrobytu narodu. Jakie mo- wśród młodzieży, czynniki odpowie- Odurzenie alkoholem przy popelnia-i v la m  M arshalla?
na tym odcinku zapobiegawczo. Pijan- glyby być .wyniki, gdyby właśnie w o- dzialne Podczas obrad Komisji Skar- niu przestępstw a nie może być uznane J «**yne co m ogę na  tett te m a t
stwo obniża wreszcie poziom moralny kręgach przemysłowych ograniczono bowo-Budżetowej poruszono to zagad- jako „okoliczność łagodząca" i takie* Pow iedzieć, to  stwierdżJić fa k t, że
i kgj ura ny, powoduje ru.nę material- spożycie alkoholu. Niestety, dziś prze- nienie tak przy budżecie Min. O brony przestępstwo musi być karane na rów -1 Amery3' a w sPler?l F ra n c o  bardzo
nąąak  człowieka, jak całych rodzin wodzą one, sumarycznie w spożyciu Narodowej, jak Alin. Oświaty, 7,drowia nl z przestępstwami, pojwlnionymi po w y d a tn ie ' N le  r001 te 2 °  *re s z tń hV 

Największe spustoszeń e czyni alko- alkoholu, czego przykładem jest mia- i Pracy, żądając wydzielenia specjał- trzeźwemu, jest to jedyne słuszne roz- za  da rm o , W szystk ie  lot-
ho wsrod młodzieży obojga pici, co sto i powiat Wałbrzych na Dolnym Slą- nych funduszów, sięgających kilkudzie- wiązanie, bo wyrozumiałość dla pija- ni’sk a  h i ,^ ' ań *!kie eksploatów ft-
daiuje się jeszcze z okresu okupacji; sku, centrum przemysłu węglowego. W sięciu milionów, na akcję zapobiegaw- ków, nad którymi podobno Pan Bósr ne w ^ railie  A m erykanów
leżało przeciez w mteres.e oaupanta miesiącu maju 1947 f. wypito tam al- czą. W debacie budżetowej na plenum Czuwa nie może być tolerowana ! To sam o  d o tyczy rad io fon ii, te le fo
mszczenie narouu. I ije się w innych koholu za 97 milionów zł. Sejmu, mówcy wszystkich Kiubów da- „Zawodowi pijacy" niebezpieczni dla nów  1 te le Fta fd w * O becnie k o le je
krajach, piją i inne narody; p.janstw u Dotychczasowe metody walki z za- wali wyraz trosce o przyszłość narodu, otoczenia, muszą być izolowani w za. ! h iszpańsk ie , k tó re  od szeregu la t

abe domagając się rozpoczęcia akcji piano- kładach Zamkniętych, wzulednie te rze-' s tan o w iły  w łasn o ść  p ań s tw a , p rz e ­
chodzą n a  w łasn o ść  Spółki p ry w a t­
nej, k tó r a  — ja k  to  ju ż  dziś wda

1 V ■ ; , H s t7  Dotychczasowe metody walki z «.«- v,u„ . j . a i  uusce u przysziosc narouu, otoczenia, muszą być izolowani w za
polskiemu je o metodom nikt kroku razą alkoholową w Polsce dały słabe domagając się rozpoczęcia akcji piano- kładach zamkniętych, względnie lecze 
nie dotrzyma. Za granicą powiada się wyniki. Zesrodkowane w rękach jedno- wej na tym odcinku. ni w przychodniach przez lekarzy spe-
ze „pije jak Po.ak . 2adeft róbotmk stek ideowych, znających zagadnienie ł Zaszczytna rola inicjatora akcji, któ- cjalistów. Nie można polegać na ifo-

I L 7  ^ V c fe m T ra V a kruka" T n  "  ma Przekonać 0« 61' ie  alkoho1 ie8t b« j  woli" danego osobnika. Leczenieprzed podjęciem p y „kruka , tzn. ogółu i traktowane są na ogoł z lekce- wrogiem narodu, przypadnie w udzia- musi być przymusowe, jak szczepienia
Ho ^ d n h tv rh 'm a  ważeniem walki z alkoholizmem, I* nauczycielstwu polskiemu. Chodzi tu przeciwko tyfusowi, ospie, czy innym

? *  cu I  „ u  ^  . „dóbtych ma- zwłaszcza wsrod młodzieży, musi być 0 zapoczątkowanie wielkiej akcji wy- zaraźliwym chorobom.J kUdto‘S S f f ^ r Zy mU- now yd, p o d s t a w a c h ,  cĥ awcZ#J, od Szko!>- powszechnej, Istniejące „ułatwienia alkoholowe"
ludzie mUS' y, W Pr“ m5'ś,lany’ 0Pr*°°“ wszystkie szczeble nauczania, polegają m. in na możliwości nabycia

Do wy ątków należą młodzi ludzie, wany 1 obliczony na okres dłuższy a Więc również w szkołach średnich, małych ilości alkoholu. Monopol wy- 
czy to robotmcy, czy ronicy czy inte- (najmniej la. pięć), przy poparciu zawodowych, wyższych. Taką akcję pulzeza na rynek butelki już o M ę tS l
ligenci, którzy by nie pili. Jedni więcej, wszystkich czynników rządowych oraz należy przeprowadzić również we 1/3 litra, w ten sposób chłopcy, snr/e-
inni mniej, ale Wódka towarzyszy organ.zacji społecznych. wszystkich jednostkach wojskowych dawcy gazet, mają ułatwione zadanie.
wszystkim zabawom Wycieczkom, na- Musimy zakończyć okres akcji ludzi \ organizacjach młodzieżowych. Odpo- Na te tematy muszą być przeprowa- 
wet towarzyskim i zebraniom. Piją tak- dobrej woli szlachetnych jednostek wiednio do wieku ucznia, czy słucha- dzone rozmowy miarodajnych czynnl- 
ze, wbrew wszelkim przepisom, spor- , włączyc walkę Z pijaństwem do planu, cza, akcja musi być opracowana poglą- ków. a W opracowanym planie uwzględ- 
t0r y'. - m c ,  * „ - Z* wykoname ktorego ktoś mus, pono- dowo przez Specjalistów za pomocą pla- nione wszystkie elementy, które dopo-

Spozycie alkoholu n:e ylko się me sic odpowiedzialność. Inłeres Polsk; katów, pogadanek, wykładów, kina i mogą do opanowania zatruwania się
zmniejsza, ale stale wzrasta. Pijaństwo Ludowej, po rewolucyjnym przewrocie, radia. mlod
stało się obowiązkiem narodowym, pije wymaga i nakazuje, żeby młodzież, W ażną rolę mogliby odegrać tu le- dużo
się przy każdej dosłownie sposobności, przyszli budowniczowie, zerwali z pi- karze, gdyby sami nie pili. Niestety, Wniosek ogólny streszcza sie w ied
radosnej, smutnej, a nawet bez sposob- jańsfwem. przeważnie nie zajmowali sif oni do- nym zdaniu: stan obecny nie może być!
uosci. W walce z alkoholizmem można o- statecznie tym ważnym zagadnieniem, tolerowany.

domo — sprzeda j e na tychm iast' 
kom panii am erykańskiej.

A m erykańskie przedsiębiorstwo 
S tandard  Oil prowadzi w  Hiszpanii! 
poszukiw ania za złożami naftowy-! 
ml. Rząd, F ranco  o trzym a za tę kon­
cesję 360 tys. ton benzyny, cała jed­
nak  ropa w ydobyta w  Hiszpanii 
eksploatow ana będzie na wyłączny 
rachunek  Standard Oil. F ranco  za 
poSrod,niofwem swych generałów  i 
dostojników  „F alangi", z k tórych  
każdy jest już dziś m ilionerem  1 
stoi na czele jakiejś spółki, za­
przedaje H Fzpphlę Ameryce. Tłu

, . : .  -- ------ -  * | m aczy to w dużej m ierze pomarcie
młodzieży. Elementów tych jest bardzo, poUtycznei ja k ie  A m ery k a  udziela

frankistow skiej Hiszpanii.
R ozm ow ę przeprouxidzil
ANDRZEJ NIKLEWICZ

Z n a n y  p u b lic y s ta  a m e r y k a ń ­
sk i, W a lte r  L ip p m a n n , k o m e n ­
tu ją c  w a r u n k i ,  n a  ja k ic h  F r a n ­
c ja  u z y s k a ła  t .  zw . p o m o c do ­
ra ź n ą  od  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h , p isz e  w  d z ie n n ik u  „N ew  
Y o r k  H era ld  T r ib u n e

„Cobyśm y my, A m erykanie po 
wiedzieli, gdyby kazano nam pod­
pisać umowę, w myśl której zobo­
wiązujem y się użyć w szystkich 
rozpcrządzainych środków  (włącza­
jąc w to aparat państwow y, prasę 
i radio), by poinformować każde­
go, kto korzysta z p trnocy zagrt* 
niczhej, o celach, pochodzeniu, 
charakterze i iioścl tej pom ocy! 
Sądzę, że nie byłoby łatwo skłonić 
Kongres Stanów Zjednoczonych do 
uchw alenia ustaw y » przym usow ej 
wdzięczności,

„N asza wdzięczność wobec ofia­
rodawców zagranicznych nie zmie­
niłaby się w żywiołowy entuzjazm, 
gdyby kazano nam uchw alić u sta­
wę głoszącą, że zobowiązujem y się 
„tow ary otrzym ane z zagranicy u- 
doslępnić ludności po cenach u- 
m iarkow anych'’, Nie bylibyśm y leż 
zachwyceni, gdyby zmuszono nas 
do uchw alenia ustaw y zaw ierają­
cej klauzulę o obowiązku .uczc i­
wego rozdziału rozpo-rządzalnych 
zapasów  żywności między ludzi 
znajdujących się w potrzebie". 
N iezaw odnie uw ażalibyśm y, że ża­
den obcy rząd nie ma praw a pou­
czać nas, jak  mamy traktow ać 
swych w łasnych obyw ateli 1 uczyć 
nas uczciwości wobec nich. Napa- 
wno odpow iedzielibyśm y, że sami 
wiemy, jak  rozdzielać żywność 
wśród ludzi znajdujących się w po 
trzebić, i że czujem y się dotkftlęd, 
kiedy podejrzew a nas się o to, iż 
bez cudzych wskazówek nie pótra- 
flłibyśray każdego sprawiedliw i* 
Zaopatrzyć.

„Przym usowa uczciwość < wy- 
m r:# o m  dobroczynność stanęłyby 
nem niezawodnie kością w gardle, 
tak samo jak  przym usowa w dzięci- 
ność, A gdyby nas było na to stać, 
na pewno powiedzielibyśm y to na­
szym dobroczyńcom zagranicznym 
prosto z mostu, przypom inając im, 
że nie należy czynić drugim, xo  im 
samym byłoby niem ile". *

I
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W łochom  grozi strajk potrszechny
Antyrządouie demonstracje żołnierzy

0  ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA 
OD PAŃSTWA

Nowy numer „Głosu Wol-.
» organu Stowarzyszenia 

Myśli Wolnej w Polsce nawią- 
*rtykule wstępnym do 

XXVII Kongresu PPS.
Cytując rezolucję oświatową 

Xongresu, k t ó r a  m. in. stwier­
dza: I

..Sum ując woteoM  Mnnienia 1 a- 
v a * a jąc reMgJę xa spraw ą zaspo- ków  n ie  ro k u je  rychłego zakończe- 
so jea ia  uczuć religijnych, ruch  so- n {a s tra jk u . W łoskie ko ła  rządow e

Togliatti zapowiada  
energiczne działanie lewicp

P rzed łużający  się a tra jk  w łoaldch p racow ników  bankow ych  g ro ­
zi p rzeobrażen iem  się w  s tra jk  pow szechny. Rów nocześnie m nożą 
się objaw y niezadow olen ia  w  a rm ii w łosk ie j a pow odu w strzym an ia  
dem obilizacji. D em onstru jący  żo łn ierze  zw raca ją  aię do obradującego  
w M ediolanie K ongresu  P a rtii K om un is tycsne j s p rośbą  a opieką. 
T og lia tti ostrzega, ie  n iepodległość W łoch je s t sagrożona.

RZYM (PAP). S tra jk  w łoskich  p ra  
cow ników  bankow ych trw a  już  10 
dni, przy czym  dotychczasow y p rze­
bieg rokow ań  z d y rek ac jam i b a n ­

iu. w  szeregu m an ifestac ji p ro tes ta ­
cy jnych  urządzonych przez żołnie­
rzy.

W nocy z 7 na  8 bm. w  w ielu  m ia-

da l się pod te a tr , w  k tó rym  odbyw a 
się kongres kom unistyczny, p rzed sta ­
w ia jąc  sw e żądania  g rup ie  posłów  
kom unistycznych.

W Rzym ie w  d n iu  w czorajszym  
odby 'y  się dwip tak ie  m an ifestac je  
k tó re  zostały jed n ak  rocproszone 
przez zb ro jne oddziały w o jska  i po­
licji.

Togliatti ostrzega
M EDIOLAN (PAP). Po  zakończe­

n iu  4-dniow ej dyskusji T oglia tti m ó­
w iąc o im perializm ie USA podkre­
ślił m. in., że n iew iadom o w łaściw ie 
dzisiaj, czy M orze Ś ródziem ne jes t

' H itlerow skie m etodp  
, Holendróuj uj Indonezji

MOSKW A (PAR). A gencja TA SS 
i donosi z  D żakarty , i i  w o jska  ho len - 
j dersk ie  s tosu ją  k rw aw y  te r ro r  w *-

.. ,  -  - - ■ ................. ............................. -  - — -------- stach  w łoskich m iędzy innym i w  m orzem  francusk im , w łoskim , jugo-
c janstyczny  dąży do oddzielenia liczą się z m ożliw ością s tra jk u  pow - I Udine, Bolonii, M ediolanie, R zym ie 1 słow iańsk im  itp., czy też m orzem  a - 
Kościoła od Państw a i bezwzględ- szechnego w  całym  k ra ju . j P a le rm o , odbyły się publiczne m an i- m erykańsk im . M orze Ś ródziem ne ro i
nego odsunięcia Kościoła i  stówa- j W łoska k o n fed erac ja  p racy  uchw a ( festac je  tysięcy żołnierzy roczn ika się od okrę tów  am erykańsk ich  tak  
d y szeń  relig ijnych  od udziału w liła  rezolucję , w  k tó re j w y raża  p e ł- j p ro testu jących  przeciw ko p rze- sam o ja k  K an ał Sueski, czy też w o-

1 n ą  so lidarność ze stanow isk iem  s tra j ! d łużen iu  te rm in u  ich p oby tu  w  w o j- , dy Is land ii, k tó ra  s trac iła  n iepodle- 
ku jących  bankow ców . Izby P racy  w  sk u : . j głość, przekształciw szy  się w  bazą

w alce społeczno -  politycznej

pismo dodaje od siebie: P ad w ie  i P a rm ie  prok lam ow ały  
W itając x radością doniosłe B- j s tra ik  f ow szechny na  znak  p ro testu

przeciw ko n iedo trzym an iu  przez rząd
przyrzeczenia  w yasygnow an ia  n a d ­
zw yczajnych funduszów  na podjęcie 
robó t publicznych, celem  za tru d n ie ­
n ia  bezrobotnych.

A nalogiczny s tra jk  m a być ogło- 
I szony w  dn iu  dzisiejszym  w  Bolonii.

chw ały K ongresu w yrażam y n ie ­
złomne przekonania, że postulat 
rozdziału kościoła od państw a i 
■tkoły, w ysunięty przed pół w ie­
kiem przez założycieli PPS 1 ciągle 
tok żywy, jak  żywymi okazały się 
po przeszło pięćdziesięciu la ta c h ! 
niem al w szystkie postu laty  Progra- Demonstracje żołnierzy 
mu Paryskiego, — doczeka się re-1 
alizacji i znajdzie swój w yraz w 
K onstytucji Polskiej Dem okracji 
Ludowej.
Do zagadnienia tego jeszcze 

niejednokrotnie wrócimy.

W M ediolanie pochód żołnierzy  u - |  am erykańską , podobnie ja k  T u rc ja

lub  G recja. N ik t na tom iast n ie  sły­
szał o obecności m ary n arzy  radziec­
k ich  w  Z toce M eksykańsk iej lub  w  
K anale  P anam skim .

W dalszym  ciągu  T og lia tti poddał 
o stre j k ry ty ce  działalność wyższego 
k le ru  w e W łoszech, za rzucając  m u, 
że b ron i u s tro ju  kap ita listycznego  i 
zw alcza siły, k tó re  p rzeciw staw iają  
się tem u  u s tro jo w i 

N iepodległość W łoch — ośw iadczył 
m ów ca — je s t zagrożona.

W łoska p a rtia  kom unistyczna p ra ­
gnęłaby  zrealizow ać sw e dążen ia  jak  
najłagodn iejszym i środkam L 

Może w szakże n astąp ić  sy tuacja , 
w  k tó re j zajdzie  konieczność en e r-  
gicznegc d ria łan ia .

K ończąc, T og lia tti uznał za n a jp il­
n iejszą sp raw ę rozbudow ania  ludo­
w ego fro n tu  dem okratycznego  i pod 
kreślił, że d la  rea lizac ji tego celu 
konieczna jes t jak  najściśle jsza 
w spó łp raca z socjalistam i w łoskim i.

bec ludności Indonezji. K o le n d ry  
dokonu ją  napadów  n a  w sie, m ordu jąc  
ich m ieszkańców  i podpa la jąc  ich do 
m ostw a. T ak  np. było w  rejon ie  
K ravanga, C heribon  i w  innych  m iej 
scow ościach.

G azeta -B e rita  Indonezja*1 doooai, 
że H olendrzy dokonali w  G om bongu 
(Jaw a środkow a) po tw ornej zbrodni, 
rozs trze liw u jąc  w szystk ich  p rzedsta ­
w icieli in te ligenc ji tego m iasta.

RZYM (PAP). R ząd w łoski posta ­
now ił za trzym ać pod b ron ią  część 
poborow ych z roku  1943 w  liczbie 30! 
tys. żołnierzy. Z arządzen ie to  w yw o­
łało  w  całych W łoszech w ielk ie  n ie­
zadow olenie ,k tó re  w yraziło  się m.

Polska droga do socjalizmu 
może być luzorem dla W łoch
Przem ów ienie toin. Jędrgchotnskiego in M ediolanie

H itleroircp mają s ię  
„karać" sam i

BERLIN (PAP). Przeundneząey 
rzędu do spraw  denazifikaeji w Bra­
mie wydał rozporządzenie o  amnestii 
byłych nazistów. Na podstawie tego 
rozporządzeni* każdy były nazista, 
który uważa się za „m niej winnego*", 
luli „formalnego hitlerowcę", mośe 
sam ustalić rozm iar grzywny jaką ma 
zapłacić, lub term in jego porażeni* w 
praw ach. Urząd denasifikacyj*y w 
Bremie traktow ać będzie takie .,aamo- 
OBądzenie*" jako  „dowód ucxcrwoaei i 
męstwa".

Przew odniczący urzędu de®*ziflk»- 
eyjnrgo w Bremie przypuszcza, iś w 
ten sposób do m aj* 194* r. będzie 
można zakończyć 90 proc. wszystkich 
spraw  deuozifikacyjnyoh.

Notuj* Zarząd „Społem" pow ołała  
jednom yślnie Rada Nadzorcza

N owa Rada N adzorcza „Społem" , w ybrana przez ostatni Główny 
Zjazd D elegatów  obradow ała w czwartek, dokonując w yboru władz. 
N a porządku dziennym znalazło się ukonstytuow anie s ię  Rady N ad­
zorczej, spraw ozdanie ustępującego Zarządu, w ybór nowego Zarządu 
oraz pow zięcie decyzji w ynikających z uchw ał Głównego Zjazdu De­
legatów  w spraw ie zmiany s tru k tu ry  spółdz:elczości.
Obradom przew odniczył prezes Ra­

dy  N adzorczej tow. O chab, k tó ry  zaga 
ił z g ro m a d io re  przedstaw icieli Zwią­
zku Rewizyjnego, centred sp ą łd z ie i-! 
czych, związków zaw odow ych oraz • 
członków  Rady, przybyłych w kom­
plecie. Przy sto le prezydialnym  za­
siedli w icem arszałek Sejmu tow. 
Szwalbe, prezes „Społem" tow. Żer- 
kowski, p rezes Związku Rewizyjnego 
tow. Pszczóikowski i p rezes BGS Ku­
szewski. W śród radnych  obecni byli 
m inister Żeglugi, tow. Rapacki i wi­
cem inister Drożniak.

prezydiuin Rady N adzorczej ukon­
stytuow ało się w składzie: przew od­
niczący tow. Ochab, w iceprzew odni­
czący w icem arszałek tow. Szwalbe il 
m inister Grubecki, sekrdtarz prezy

na m agazyny i elew atory, 27 proc. prząc nasze narody do rydwanu reakcji
 ........ . ,/n -------  - ’m iędzynarodowej. Reakcja wioska

stworzyła w waszym kraju
na biura i m ieszkania, 10 proc. na fa­
bryki i m łyny, 3 proc. na garaże i 
w arsztaty. Dużym problem em  orga­
nizacyjnym  było połączenie w ydzia­
łów Rolniczego i Przem ysłowo • Rol­
nego. Z kolei spraw ozdaw ca omówił 
działalność poszczególnych wydzia 
łów, podkreślając w ażność kontynuo­
w ania akcji oszczędnościow ej i kw e­
stii w spółzaw odnictw a pracy.

Przystąpiono do w yborów  nowego 
Zaraądu, w w yniku k tórych w skład 
nowego Zarządu jednom yślnie weszli: 
prezes — Jon Żerkowski, członkow ie 
Zarządu: Stanisław  Chromik, Jan  Do 
mański, Bolesław Gałęza, Józef Jas iń ­
ski, A leksander Kaczocha, Franciszek

dium tow. min. Rapacki, członek p re -1 JÓzef N ien,iec * Adam Przy‘
zydium ppłk. O lesiński. I ^  msKx

XKT . . . , „  Po w yborach odbyła 6ię dyskusja,
W  im ieniu ustępującego Z arządu! w której m. in. przem aw iali: prezes 

zabrał głos prezes tow Zerkowski, u- i Rady N adzorczej _  łk Q cha£ w i.
dzielając inform acji o bieżącym  sta- cem arszałek tow. Szwalbe i m inister

gorącą owację, powstając z miejsc i przyjmując ich długotrwałymi okla-' wał zwydęstwo j^noUtofro“ .o w e |litó  °  8 o s P<>d « r c c  p l a n o u i e j
__________________ kierownictwa PPS. Obecnie obie partie! W dniu w czorajszym  obradow ała w

Tow. Jędrychowski wita całą boha- b ć wy!{orzystane w wa!ce demo- stawiają sobie zadanie zbliżenia ideolo- j Sejm ie pod przew odnictw em  posła 
terską klasę robotniczą i naród wioski kracjp j 80Cia i;zm we Włoszech I S^zengo, co stanowić ma przesłankę C ieślaka Komisja Planu G ospodarcre-
irmemem polskiej klasy robotniczej.. Mówca podkreśla, że Polska słusznie 8 PersPek‘ywy zjednoczenia o rgan iez-; go. N a porządku dziennym: 1) plan 
Tow. Jędrychowski wspomina o trądy- nie chciafa skorzys(ać z t zw Domocv "n e g a  J ednolity front robotniczy, uzu-j p racy  kom isji, 2) spraw ozdanie o de-
cyjnych stosunkach przyjazm, łączą- w ramach >>p!anu M arshalla" dostrze-<petniony soiuszem robotniczo-chłop- j krecie z dnia 1 października 1947 s.
cych narody wioski i polski od kilku }a w n j . bowjem instrument po d o o -1 skim ‘ bloklenl stronnictw  demokratycz-1 o planow ej gospodarce narodow ej —
wieków, o  wspólnej walce o wolność, ryzdUnwania „ncrw-utarl,: n .rn rfn ^ .i n>ch, umożliwił wszystkie osiągnięcia j spraw ozdaw ca tow. poseł Rapaczyń-

gospodarcze. Owocem zgodnej współ- ski (PPS), 3) apraw y bieżące, 
pracy obu partii robotniczych jest też i Komisja p rzy jęła  dekret referow e- 
stabilizacja polityczna, osiągnięta ny przez tow. po*. Rapaczyńskiego a 
w olsce w ciągu ostatniego roku. J poleceniem  zgłoszenia go na plenum. 

Mówca stwierdza, że pod wpływem w ybierając tow. Rapaczyńskiego spro 
Polski na drodze do socjalizmu byłyby klęski wyborczej oraz widocznych o - 1 wozdawcą.

dvktaturv faszystowskiej P o l s k i 5 2 ? !  "fc"10*11.^ *  ,gdybY Bie z jednoczen i-s iągn ięć gospodarczych 1 politycznych: Poza członkami korniej} aa  obra- 
y . .. -!■ °l*ka reak-j wszystkich sił demokratycznych w kra- demokratycznego Rządu — nastapił dach obecni byti przedetaw iael*

c j. ustanowiła rezim  taszystowskiej | iu na pla„ onnie dem okr.cji ludowej, j w obozie reakcyjnym rozkład M * ty «  CUP.
dyktatury wielkiego kapitału . obszar- R y n ie m  tego zjednoczeni, _  mówi ny. Elementy, które pozostały
n kow oraz wepchnęła kraj na drogę wśród żywych oklasków tow Jędry- . . . .  
intryg przeciwko Zw . Radzieckiemu, chowski

w której splatały się imiona w łoskich; [ ^ dl^ W!,ni8 g ° sp^ farkl narod°w ej in- 
- - - - teresom monopolistycznego kapitałui polskich bohaterów narodowych.

Po pierwszej wojnie światowej reak­
cyjne klasy społeczne usiłowały za-

| amerykańskiego, zagrażającego naszej 
] suwerenności politycznej i gospodarczej 

Mówca podkreśla następnie, ie  
wszystkie dotychczasowe osiągnięcia

przeciwko 
przeciwko 
świata

bratniej
siłom

nie prac Związku, podkreślając k o ­
nieczność utrzym ania ciągłości prac 
i zachow ania w całości fachowego nk 
tyw u ludzkiego. Przechodząc do w y­
ników  gospodarczych z  r. 1947 mówca 
stw ierdza, iż broty zew nętrzne „Spo­
łem" w ciągu U m iesięcy w ynosiły 
141,5 m iliarda zł., zaś do końca roku 
osiągnęły  w ysokość około 160 m iliar- 

w zł. Związek dokonał dużego w kła 
u w odbudow ę. O gółem w ydatko- 

on3 inw esly cJn budow lane 1 mi- 
milionów zł., w tym  60 proc.

Grubecki. W yrazili oni podziękow anie 
zą dotychczasow ą działalność ustępu­
jącym  członkom Zarządu: w icepreze­
sowi Piotrow skiem u, w iceprezesow i 
Fedeckiem u, dyr. Fischerowi oraz dyr. 
Lenkowi.

Prezes Związku Rewizyjnego, tow. 
Pszczółkowski i prezes Zarządu „Spo­
łem" tow. Źerkowski, zreferow ali stan 
p rac  nad reorganizacją struk tu ry  spół)

„  ----------  jest jednolity front robotni-
Czechosłowacji j czy i sojusz robotniczo-chłopski. Szcze- 

demokratycznym! giśnie bliska współpraca, oparta na za- 
| w artej w listopadzie 1946 roku umowie 

Mówca podkreśla, że w obu krajach , o współdziałaniu, łączy PPR z Polską 
nie ustała jednak ani na chwilę w alk a1 Partią Socjalistyczną. Trzy i półletnie 
przeciwko faszyzmowi.

Wśród oklasków zgromadzenia tow.
Jędrychowski przedstaw ia następnie 
w ogólnych zarysach ogrom ne dzieło 
zagospodarowania, zasiedlenia i rejx>
Jonizacji Ziem O dzyskanych (x>d kie­
rownictwem tow. wicepremiera — G o­
mułki. Mówca zaznacza, że dzięki una­
rodowieniu przemysłu i reformie rolnej 
repatriowaliśm y z zagranicy kilka mi­
lionów uchodźców wojennych. Tow.
Jędrychowski w yraża nadzieję,- że do­
świadczenia polskiej demokracji ludo­
wej i polskiej drogi do socjalizmu mo-

w podziemiu, stoczyły się do roli zwyk- D ,  . .  .
lej agentury anglosaskich wywiadów, j " O d Z i ę K O U J a m e  
Ucieczka Mikołajczyka przyśpieszyła 
zmianę kierownictwa i kursu politycz­
nego PSL. Procesy- te doprowadziły do 
wielkiego umocnienia systemu demokra­
cji ludowej.

Prsew odnicsący Redy N accelnej
PPS tow. Stanisław  Szwalbe dziękuj* 
wszystkim osobom i instytucjom  *a 
przesłane mu tyczen ia  now oroczne i 
św iąteczne.

45 milionom złotych iu ciągu roku 
zarobił Doleirski paskując papierem

Prezydent Rzplitej 
protektorem  O bchodu  
„W iosny Ludóuj"

dzielczości w edług w ytycznych u- Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na
chw alonych na  drugim zjeździe 
łenT,

,,Spo-

Mordercy irięźniótu Płaszoira 
przed sądem w Krakowie

audiencji Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Obchodu Setnej Rocznicy 
„Wiosny Ludów" w składzie: prof. Gą- 
siorowska, w iceminister tow. Jabłoński 
i dyrektor programowy Polskiego R a­
dia tow. Młynarski.

Prezydent Bierut ze szczególnym za­
interesowaniem wysłuchał spraw ozda­
nia z dotychczasowej działalności K o­
mitetu i wyraził zgodę na objęcie ho 
norowego protektoratu.

Po aresztowaniu Dolewskiego cena papieru na rynku 
obniżyła się o 33 proc. Dolewski wyjaśnia to panika, j a ­
ka wytworzyła się wśród spekulantów. W ciągu roku ze­
brał oskarżony majątek w wysokości co najmniej 45 milio­
nów zł. Majątek ten zgromadził, przetrzymując papier w 
składach w okresie największego głodu towarowego na 
rynku papierniczym.

W trzecim  dn iu  p rzew odu  sądow e- | trz y  m iliony  zł. pożyczki d la PSL . a 
go oskarżony  D olew ski k o n ty n u u je  i w obec tego, że ja  p rosiłem  d la  Sie-
eaennntn A/lnA««n _ _  i .____: _ «_ • j

bie o dw a m iln  , razem  w ięc o trzym a

W  Krakowie rozpoczął 
proces 18 członków sztafet, 6 ^ czoraJ Clem do Pracy Ponad sity< w wyniku 
SS z obozu w Płaszowie Na I w  . 061 CZ6g°  wielu wi?źniów zmarl°" 
żonych zasiedli; Arnold Oskarżony Edmund Zdrojewski za
mund Zdrojewski, Lorenz Landsd’ fe za»tr“ lenie Mauthausen 20 więźniów
Ferdynand G laser, Fritz W illi K o th a - P o la k o w - l a ś  w  obozie p laszow sk im
Andreas Dreher, A dalbert Steinm ane* PCnSd 6° °  w ‘eźniów- R o s n ą  Stale o b r o ł p
N orbert Gustaw Arndt, K arl K rls t’1 O skarżony Lorenz Landsdorfer odpo- „ - a . . .  f i H . i n l  i f i ł a ń c l r a  
Gottfried Matei, Daniel M antsch, Jo- ' viada za dokonanie szeregu zabójstw e  v r G J j n i  x i l a n s k a
sef Ostler, A lbert Roedel, Jakub da w l?żniach, udział w egzekdcji do- j Łączne obroty portów Gdyni i Gdań- 
Schwartz. Franz W eneroser, Antoni konane.i żydowskiej służbie porząd- ska w roku 1947 wyniosły 9.686 261 ton, 
M ayer, Antoni Fi,esch, Johann Amme- °w ej i selekcjach więźniów. O skar- czyli o 2 miliony ton więcej niż w roku 
ring. i żony dusił chorych, stając im n.a gardle,) 1946,

O skarżony Arnold Buescher odpo- a w r - f944 zastrzeli! więźnia Pinkasa 
wiada za to, że w maju 1944 r. w chw i-! *-andnera w raz z żoną 1 wnuczką, 
h wywożenia dzieci oraz miiyeh w ięi -  O skarżony Ferdynand Glaser odpo- 

z obozu p laszow skieg-odoO sw ię-1 w;ada za dokonywanie zabójstw osób 
cimia strzelał do rodziców pragnących spośród ludności cywilnej 
Pożegnać dzieci. Brał udział w selek-j Rozprawa trw ać będzie do 16 stycz- 
cjach w.ęźniów oraz zmuszał ich b i- jm a  b. r.

zeznania, odpow iadając  n a  py tan ia  
p ro k u ra to ra . M. in. oskarżony  s tw ie r 
dza, że n ie  b ra ł żadnego u dz ia łu  w  
w alce  z okupan tem , za jm u jąc  się w y 
łącznie  hand lem . W czasie P o w sta ­
n ia  zna jdow ał się w  Podkow ie L eś­
nej, zaś po w yzw olen iu  k ra ju  w  
styczniu  r. 1945, gdy trw a ła  jeszcze 
w o jna  z N iem cam i oskarżony  nie 
zgłosił się do W ojska Polskiego.

Pasek papierem

łem  5 m iln. zł.
D alej o skarżony  w y jaśn ia , ie  po 

rozm ow ie z p rzedstaw icie lam i PSL , 
m. in . z  A ugustyńsk im , p rzekazyw ał 
p ien iądze dla P S L  na  ręce p rzed s ta ­
w iciela  tego s tro n n ic tw a  Szydiuka.

Kredyty za „podarki*8
P ro k u ra to r  s tw ierdza  dale j n a  pod

staw ie  dokum entów  zna jdu jących  
się w  ak tac h  sp raw y , że D olew ski 

D olew ski p rzed staw ia  Sądow i s w ą ! posiadał w  B anku  H andlow ym  n astę

Przeciętna miesięczna cyfra przeia 
dunków w roku 1947 wynosi 807 tys

pow ojenną działalność handlow ą. W 
1945 r. rep ry w aty zo w ał sw ą firm ę w  
Poznaniu , dysponu jąc  w ów czas k a ­
p ita łem  w  w ysokości około 60 tys.

p u jące  k red y ty : ob ro tow y  — dzie­
sięć m iln . zł, g w aran cy jn y  — pięć 
m iln . zł, n a  ra ch u n ek  bieżący — 
siedem  m iln . trzy s ta  tysięcy zł. i dy -

WIEŚCI Z KRAJU
n o w e  g o r z e l n i e  i c h ł o d n i e  n a  w y s p i e  
w  K O SZA LIŃ SK IM  j ł a s z t o w n i

W Weżącym sezonie uruchomionych | Na wyspie Łasztowni znajduje się 
zostanie w okręgu koszalińskim  27 j wielka chłodnia rybna o powierzchni 
nowych gorzelni. Czynnych 40 gorzel- 2860 metrów kw adratow ych. Chłodnia,
ni wyprodukowało ostatnio 500.000 H- 
tffow ap-i-rutikiu.

K A T W ŁOCŁAW KA
PR ZED  SĄDEM _ _

najbhiezyjj, czasie etanie przrad przywiózł

po przeprowadzeniu niezbędnego 
mootu, zostanie uruchomiona.

NOW E K RA NY  D LA GDYNI
Do Odynl przybył s/s „Lida", który 

zakupione w Anglii przezC ,, , i  , / - c i  K  I I J  ‘ " v  w  l A I l ^ I l I  p r Z C Z

w* i L lsręgto»ry «  w Toruniu kat Polską Misję Zakupów w  Londynie 
awk* Heseenmeier SS ober- sześć 17-fonowych kranów  portow ych 

gruppenfuehrer j naceelnik Gestapo we z  demobilu amerykańskiego. Krany i i  
Wtociawku, pr»«ka»any ostatnio do  przeznaczone są do obsługi portów
Polski z am erykańskiej strefy. polskich. i

zł. W lipcu  1945 r. w y stąp ił do B an - skontow y — p ię tnaśc ie  m iln . zł, r a ­
ku  H andlow ego o k re d y t 1 m iliona ; zem  ponad  trzydzieści siedem  m iln, 
zł. W paźdz ie rn iku  tego roku  D olew - i  złotych.
ski w y stąp ił do B anku  H andlow ego I O skarżony  tłum aczy  następn ie , że 
o zw iększenie k red y tu  o dw a m ilio - ! co pew ien  czas p rzekazyw ał na ręce
ny  zł, w  styczn iu  1946 r., o pięć m i- 1 dy r. A dam czew skiego po k ilkadzie-
lionów , zaś w  m arcu  1946 r. o dzie- 1 s ią t tysięcy  zł na  sto łów kę B anku 
sięć m ilionów  zł., p rzed s taw ia jąc  H andlow ego. Poza tym  dyr. A dam - 
zaw sze zabezpieczenie tow arow e. Za I czew skiem u k u p ił na  gw iazdkę zeg a . 

. I u zyskane k red y ty , oskarżony  n ab y - rek , zaś p ro k u ren to w i B anku  Szpa- 
ton, mimo częściowego sparaliżowania w ał tow ar, k tó ry  m agazynow ał w  czyńskiem u — ku pon  m a te ria łu , 
pracy portów przez zamarznięcie por- swvoh okładach i
tów w lutym i marcu r. ub. W arto p rz y -! O skarżony p rze trzym yw ał w ' , ° sk a rz° ny P0313^ !  firm y  p ap ie r-

1945 przeciętna sw° Scba™ a c h  t o w a ^ ^ l  Z 1*™  W P° ZnamU * ^  gdZiC °
r w l1 9 ^ arokuy- 6 ? 5  t y f t o i T '  ,0n’| rozP ^ d z a ć  n a  ryn k u . ; detaliczny. W W arszaw ie m iał dw ie

040 tys. ton. , J a k  w yg lądała  sp raw a  k red y tu  ; f irray , ponad to  w  R adom iu T oruniu ,
d la  PSL ? -  p y ta  dale j p ro k u ra to r .! G liw icach i Szczecinie. Poza tym  

-  P rezes B anku  H andlow ego W a- by ł w  trak c le  o rgan izow an ia  firm y
chow tak -  m ow t oskarżony -  p ro - w  Je len ie j G órze o raz  p e rtrak to w a ł 
sił m nie ,abym  w zią ł na sw oje kon to  j w  sp raw ie  o tw arc ia  firm y  w e W ro­

cław iu.
N a py tan i*  ile w ynosił m iesięczny 

dochód oskarżonego? — p ada  odpo 
w iedź: około s tu  ty sięcy  
m iesięcznie.

W obec te j ta k  ja sk raw o  k łam liw ej 
odpow iedzi, p ro k u ra to r  ośw iadcza, 
że m a ją te k  oskarżonego w ynosił 
czterdzieści cztery  m iliony  zło tych  
p lu s pięć sam ochodów .

O skarżony  u siłu je  w ytłum aczyć 
Zdobycie ta k  w ielk iego m a ją tk u  
z w y ż k ą  ceny n a ry n k u  papiern iczym  
i trzy stu -m iiionow ym i obro tam i je ­
go firm y.

P ro k u ra to r  stw ierdzając , że w  tym

czasie państw o  sp rzedaw ało  zeszyty 
szkolne, po cenie 4 zł. za sz tukę, pod 
czas, gdy na  w olnym  ry n k u  cena 
w ynosiła  12 zł , zap y tu je  — ja k  oskar 
żony m iał sum ienie  zam rażać przez 
pół ro k u  w  sw ych m agazynach  p a ­
p ie r  p iśm ienniczy, odpow iadający  
dw u  m ilionom  zeszytów  szkolnych, 
u tru d n ia ją c  w  te n  sposób n au k ę  dzie 
ciom  ludzi p racy.

W odpow iedzi n a  p y tan ia  obrony, 
k tó ra  usiłu je  p rzedstaw ić  D olew skie­
go jak o  lo ja lnego  kupca, oskarżony 
w y jaśn ia , że w płacił na  D aninę N a­
rodow ą dziew ięćset tysięcy złotych. 
W tym  m iejscu  p ro k u ra to r  sk łada  na  
ręce S ądu  pism o U rzędu  S karbow e­
go stw ierdzające , że oskarżony  Do­
lew ski w  la tach  1945, 1946 i 1947 n -  
k ry ł poda tków  n a  sum ę p ię tnaśc ie  
m ilionów  dziew ięćset siedem naście  
tysięcy złotych.

Zeznają współoskarźeni
Z kolei p rzed  Sądem  s ta je  oskarżo 

ny Kozieł, b. d y rek to r B anku  H an ­
dlowego.

O skarżony Kozieł p rzyznaje  się do 
zarzucanej m u w iny, tw ierdzi je d ­
nak , te  popełn ił ją  pod m ora lną  p re ­
sją  prezesa B anku  H andlow ego W a­
chow iaka. •• ' Hś

Ja k o  następny  zeznaje  by ły  dy­
re k to r  fa b ry k i p ap ie ru  w  Fordoniu , 
R ozm anit. N ie p rzyzna je  się on do 
za rzu tu  up raw ian ia  sabotażu, n a to ­
m iast stw ierdza, iż dokonał ckłego 
szeregu n ielegalnych  tran sak c ji. W 
styczn iu  1945 r. p rzybył do Fordo- 

[ n ia. W to k u  sw ojej p rzestępczej 
i działalności za inkasow ał 2 200.000 zł.

Cyfry te są najlepszym sprawdzia 
nem szybkości, z jaką postępuje od 
budowa kompleksu portowego Gdy 
nia — Gdańsk.

 ® , sw ych sk ładach  tow ary , zam iast je  prócz h u rto w n i m iał jeszcze sk le p ' p ob ie ra jąc  od odbiorców  dop łaty  po­
n ad  ceny obow iązujące. N aruszając  
państw ow y p lan  p ro d u k c ji w y tw a­
rza ł w  k ie ro w an ej przez siebie f a ­
b ryce  tow ar, jak iego  p la n  p rodukc ji 
nie przew idyw ał.

N astępn ie  oskarżony  k ierow nik  
działu  papierniczego PC H  R om ań­
czuk, n ie  p rzeczy , że o trzym yw ał od 
D olew skiego 60.000 zł za zrzeczenie 

zło tych siĘ na  korzyść udzia łu  w  zaku ­
p ie  p ap ie ru  piśm iennego, z n a jd u ją ­
cego się w  rem an en tach  poniem iec­
kich.

N a stronie

Ludzie i ludzie
Rozmaicie by można 

ludzi segregować, 
bo rozmaita bywa

i c h  duchowa treść.
Są jedni, co pracują, 

poto żeby jeść; 
a Inni, którzy jedzą, 

żeby móc pracować.
BEN EDYKT HERTZ

C zechosłow acji
z i m j c i ę ż j | l i

W czwartek rozegrany został na ba­
senie YMCA mecz pływacki, między 
reprezentacją Czechosłowacji 1 Polski 
Środkowej. W wyniku meczu Czesi od­
nieśli wysokie zwycięstwo w stosunlra 
74,5:33,5.
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L r s f  z K rakowa

NrASZE porty m orskie przełado­
w ały w  roku  ub ieg łym  prze­

szło  7 miln. ton węgla, przekracza­
jąc zakreślony program. T ak sam o  
i  przeładunek rudy  przeszedł 
w szelk ie  oczekiwania.

Przyszłość przeładunku  rudy, 
przew ażnie szwedzlciej, w  naszych  
portach je st dla nas szczególnie in­
teresująca. B uda przeładow yw ana w  
portach delty  W isły i w  Szczecinie 
nie je s t kieroioana ty lko  do prze­
róbki w naszym  hutnictuńe. Odbiór- 
cam i je j są rów nież kra je  południo­
w ej Europy z  Czechosłowacją i W ę­
gram i na czele. R uda ta  idzie przez 
nasze te ryto rium  tranzytem , na 
k tó rym  oczywiście zarabiam y.

I

O przemyśle krakowskim 
o sylwesfrowei krotochwili

sach , k tó r e  p a tr z ą  n a  k re s  s ta re j  
p rz e ła m y w a n ie  się n ow ej epoki.

T a k  je s t  — z desek  
S ta re g o  T e a tru , k tó re  
gościły  tra g iz m  „ R e m b ra n d ta " , po 
w ia ło  k u  n a m  ty m  ra z e m  kaloro-

S T A R E , s ty lo w e  śródm ieście , K ra k o w ie  p e rsp e k ty w y  s ą  fame, k o - , s tw ianego  try b u n a  lu d u  D aszyń -' 
try s k a ją c e  w  g ó rę  k am ienny - m in y  fa b ry c z n e  p o d ąży ły  n a  p e ry  sfciego i innych  ów czesnych  prow o-

■ m i fo n ta n n a m i w ież, z ie lony  la te m  i fe rie , h a le  w a rsz ta tó w  ro zp ię ły  się d y rów  p a rtii , i  p a r t i i  te j w  ogrom -
| i b ia ły  z im ą  s ie rp  p la n t  dookoła , j  n a  d a lek ich  p rzed m ieśc iach , D ębni- n e j w iększości p o zo sta ł w ie m y .
1 a rc h i te k tu ra  i pow iązan ie  ulic, gad  j  kach , G rzeg ó rzk ach  czy  w  P o d g ó -,
j ne s ta n ą ć  obok n a jp ięk n ie jszy ch  rzu , p rzem y sł is tn ie ją c y  ju ż  do- w  A N IM  zw iedzam y k tó r ą ś  z  fa-
j m ia s t eu ro p e jsk ich , ta k ie j  F lo ren - b rych  la t k ilkadz ies ią t nie w y kazu - b ry k  tu te jszy ch , a b y  poznać  w ą, ja s n ą , n dezzartą  żad n y m i pro-
I cji, czy  n ie is tn ie ją c e j ju ż  dziś śred - je  d a lszy ch  ten d en c ji rozw ojow ych . ten  K raków , k tó rego  n ie  znam y, 
n iow iecznej N orym bergi, senna, y j  K rak o w ie  z re s z tą  n ie  by ło  ni- pójdziem y jeszcze u progu  now ego 
n iew sp ó łm ie rn a  z ry tm e m  d n ia  dzi- gd y  w a ru n k ó w  gospodarczo  - spo- ro k u  na  p ien iącą się hum orem  jak

łecznych, k tó re  by sp rzy ja ły  pow oła- , sz am p an  sy lw es tro w y  s t a r ą  k ro-
n iu  ty p o w eg o  p ro le ta r ia tu  mded-< tochw ilę  fra n c u sk ie g o  m is trz a  Da
sk iego , ja k  się  to  dz ia ło  np . w  Do

W yn alazek  
p o ls k ie g o  mżynie?a  
z a o sz c z ę d z i  d ew iz

F ach o w cy  po ruszen i zo s ta li w ia ­
d om ością  o w y n a lazk u , d o k o n an y m  
przee  inż. S ta n is ła w a  K u likow sk ie­
go, d y re k to ra  tech n iczn eg o  Z jed n o ­
czen ia  F a b ry k  P a p y  i Izo lac ji O k rę ­
gu  Ś lą s k a  W schodn iego  w  K a to w i­
cach . O p raco w a ł on  m e to d ę  p r o  

i i d u k c ji p ły t to rfo w y ch , z a s tę p u ją -  
j eych z  pow odzeniem  k o rek , używ a- 

M dejskiego j ny  ja k o  m a te r ia ł  izo lacy jn y  p rzy  
dop iero  c o 1 budow ie w ag o n ó w  osobow ych, w a ­

gonów  - ch łodn i, o ra z  w  bu d o w n ic ­
tw ie  m ieszkan iow ym .

W edług  p rzew id y w ań  w y n alazcy , 
p ły ty  to rfo w e  w y e lim in u ją  z  użyci*  
w  75 p ro c e n ta c h  do ty ch czas stoso-J  w an y  k o rek . T rz e b a  p rzy  ty m  do-

Inw estyc je  kolejow e r. b. na tra- i
sie  Szczecin  —  Czechosłowacja nie-

j  siej-szego a tm o s fe ra , h e jn a ł  obwie- 
. szcza jący  godziny  dźw ięk iem  za- 
' m ierzch łych  epok — czy to już n a - 
j p ra w d ę  w szystko , czy  to  ju ż  ca ły  

K rak ó w ?
dzi w  faz ie  je j przern  ysłow ego  roe- 
k w itu . T u ta j  p ro le ta r ia t  nde p rzy ­
w ęd ro w a ł z d a le k a , a le  w ra s ta ł  wW  d o sk o n a łe j m o n o g ra fii  K ra k o  , 

iw a  p ió ra  K aro la  E stre ich e ra  z ro - o b ręb  W ielk iego  K ra k o w a  p rzez  za 
w ątpliw ie zw iększą  nasze możliwo- j k u  193g z n a jd u je m y  z a ra z  n a  w stę- g a rn ięc ie  g m in  w ie jsk ich , leżących
ści tranzytow e, (k . w.J p le  n a s tę p u ją c e  in fo rm a c je : „ K r a  n a  jeg o  obw odzie. T e  w szystk ie

k ów  je s t  w y b itn y m  o śro d k iem  prze- w sie  i pó łw sie  o k a la ją c e  k rę g ie m
m yślow ym . W  jego  b liższej i d a l- K rak ó w  b y ły  p ie rw o tn ie , aż  n iem al
szej oko licy  z n a jd u je  s ię  sze reg  P ° nok 1909, sam oistym d w siam i

PRZEMYSŁ 
ELEKTROTECHNICZNY W R. 1948

Z a p la n o w a n a  n a  r . b. p ro d u k c ja
C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  iPtrzemysłu 
E lek tro tech n iczn eg o  ilościow o od. 
p o w iad a  d o k ła d n ie  p ro d u k c ji te j g a ­
łęzi p rzem y sło w ej z  ro k u  1938. W

w ie lk ich  fa b ry k  i z ak ła d ó w  prze- û b  przyczó łkam i w siow ym i o 
m yślow ych . Z ag łęb ie  p rzem y sło w e  s t ru k tu rz e  o d p o w iad a ją ce j te g o  ty- 
k ra k o w sk ie  cech u je  p rzed e  w szyst- P11 osaedlom  s tą d  specy ficzne  ce­
kina w ie lo s tro n n o ść  p ro d u k c y jn a " . cb y  rob o tn ik ó w , re k ru tu ją c y c h  się

i w  o g ro m n e j w iększości z m ie szk ań  
Ja k ie ż  to  d z ia ły  p rz e m y słu  z n a - . ty c h  pó łw si. N ie  b y ło  tu  n ig d y

r. b. p rzem y sł e lek tro tech n iczn y  I laz ły  tu ta j  s ied z ib ę?  P rz e d e  w sz y s t- ' teg o  ca łk o w iteg o  z e rw a n ia  ze  w sią
rzuci n a  ry n e k  44 ły s . to n  antyku- k im  p rz e m y sł budow lano-ceram icz- 
łów  e lek tro tech n iczn y ch , co s t a n o - ; ny, cem en to w n ie , f a b ry k i dach ó w ek  
w i 57*/» p rz y ro s tu  p ro d u k c ji w  p o - : I kafli, o p arte  o kam ieniołom y
ró w n a n iu  z  r. 1947. W arto ść  z a p la ­
n o w an ej p ro d u k c ji n e tto , tam. bez 
p ro d u k c ji ubocznej, n a p ra w , m o n ­
ta ż y  i o b ro tu  w ew n ę trzn eg o , -wyno­
si w  cen ach  z r . 1937 —  225,1 m iln . 
zł, co s tan o w i 102°/» w  p o ró w n an iu  
z w a rto śc ią  p ro d u k c ji z r .  1938. 
W arto ść  b ru t to  w y n io s łab y  w ed ług  
cen z r .  1937 —  247,8 m iln . zl. 
U dzia ł poszczegó lnych  z jednoczeń  
b ran żo w y ch  w  ro cznym  p la n ie  p ro ­
d u k c ji pod w zg lędem  w a rto śc i je s t  
p ro cen to w o  n a s tę p u ją c y : Z je d n o ­
czenie P rzem y słu  M aszyn  E le k try c z ­
n y ch  15,7*/«, Z. P. A p a ra tó w  E le k ­
tro tech n iczn y ch  14,8»/®, K ab li i P rze . 
w odów  33,4"/*, A k u m u la to ró w  i 
O gn iw  10,4°/*, L am p  E lek try czn y ch  
12,2*/», P rzem y słu  T e le techn icznego  

P rz e m y s łu  R ad io tech n iczn eg o
7,8*/fc

PLAN EKSPORTU DREWNA

w ap ien n ik i — to  w szy stk o  je d n a k  
ro zp ró szy ło  się w  okolicy , w s ią k n ę ­
ło  w  z ie lo n e  p o la  i  w zg ó rza  w si 
p o d k rak o w sk ich  w  m ie jscach , gdzie 
d o b y w a się  z z iem i su row iec , w  
p ro m ien iu  dochodzącym  n ie ra z  do 
k ilkudziesięciu  k ilo m ettró w  odległo­
ści. W  sa m y m  K ra k o w ie  is tn ie je  
w ysoko  p o s taw io n y  p rz e m y sł d ru - - 
k a r s k i  i c h em ig ra fic zn y , p ro d u k c ja ' 
m eb li pośledn iego  i sz lach e tn eg o  
g a tu n k u , p ro d u k c ja  p ap ie rn icza  
( tu tk i , to re b k i) . K ra k ó w  to  p rze ­
cie s ły n ą ł p rzed  w o jn ą  ze s w y c h 1 
w yrobów  cu k ie rn iczy ch ; f i rm y  P ia ­
seck i i  S u eh a rd , dz iś  u p ań stw o w io ­
ne, ry w a lizo w a ły  i  ry w a liz u ją  n a d a l . 
ze  św ie tn y m i w y ro b am i W edla , nde 
m ó w iąc  ju ż  o zn a n y c h  w ęd lin ac h  | 
k ra k o w sk ic h  .k tó ry m  ró w n y ch  d a

z z iem ią , z  k o rz e n ia m i sw ego  ro d o ­
w odu. R o b o tn ik  k ra k o w sk i tk w i 
je d n ą  s to p ą  w  ziem i, choćby  w  tych  
m in ia tu ro w y c h  p ó łk ach  i o g ró d ­
kach , k tó re  sob ie  w  siwych pó ł 
w siach , p rz y  sw odch m a ły c h  dom - 
k a c h  sk rz ę tn ie  ho d u je . R o b o tn ik

b lem am i b a jk ą  ( te try c y  o b u rz a ją  
się n a  to ) , w  k tó r ą  w to p iło  się 
w szy stk o : i n a p ra w d ę  bajeczne , ro- 
z ig ra n e  b a rw ą  i dow cipem  d e k o ra - ' dać, że koszty p rodukc ji p ły t to r -  
c je  M a r ia n a  E ilego , i rw ące  te m p o , fow ych są n iezm iern ie  n isk ie  w  
akcji, i kom izm  sy tu a c ji, w y doby ty  p o ró w n an iu  do cen  korka. W ynoszą  
św ie tn ie  p rzez  g rę  w szy stk ich  ak to - j bow iem  za led w ie  10*/». W arto śc i 
rów  z M nożew skim , F e r tn e r e m ,1 techniczne p ły t to rfow ych  n iew ie- 
K ondraitem , S to je w k ą  i K ościałkow - j le  o d b ie g a ją  od  w a rto śc i korka, 
sk ą  n a  czele. ■ N a d to  m o g ą  być  p ro d u k o w a n e  pły-

T a zm odern izow ana przez  M ichała j ty  to r fo w e  im p reg n o w an e , całkow i- 
R u s in k a  fa r s a , p rz e ty k a n a  śp iew em  j cie u o d p o rn io n e  n a  w c h ła n ia n ie  wo- 
i ta ń c a m i, p ław i się c a ła  w  k o m iź  i dy. P ły ty  to rfo w e  do  złudzeni*  
m ie  sy tu a c y jn y m  i w  przezabaw - j p rz y p o m in a ją  korek. Są ty lk o  nie- 
n ych  qu l p ro  quo, p rzy  czym  w  ow ą j co d em m iejsze  w  k o la rze , a le  zale- 
d u c iu b a b k ę  w c iągn ięc i s ą  n ie  ty l k o . 4y to  ty lk o  od ja k o śc i i ubarw ieni*  
ludzie, a le  ró w n ież  opaczne, n ie w ła - ! to rfu .

F r a g m e n t  k la s z to r u  św . K a ta -

ś d w e  m ie szk an ia , do  k tó ry c h  a k to ­
rzy  w chodzą po  p ro s tu  od s tro n y  
w idow ni, w ięc  p rzez  um o w n ie  n ie­
is tn ie ją c ą , bo d la  w idza  u su n ię tą  
ścianę . D zięk i te m u  kom izm ow i sy ­
tu a c ji ów  b łah y , w sp o m n ia n y  ju ż  
p u n k t w y jśc io w y  —  z jed zo n y  k a p e ­
lu sz  •— o b ra s ta  ta k ą  la w in ą  m k n ą ­
cych w ypadków , ta k im i p o g m a tw a  
ndam i i  sp ięc iam i, że w idz  z n ie ­
s łab n ący m  an i n a  ch w ilę  z a in te r e ­
so w an iem  śledzi p e ry p e tie  ow ego

k ra k o w sk i to  ra c z e j rzem ieś ln ik , | rzyn y  w  K r a k o w ie  (Foto Film  k a p e lu sz a  i  zw iązan y ch  z  n im  06ób.
k tó ry  w  m ia rę  u p a d k u  rzem io sła  Polski)
p rzen o sił się  do  w ięk szy ch  w a rsz ta -  i 
tów  p ro d u k c ji. j bdche‘a  „S łom kow y  k a p e lu sz "  ł

A je d n a k  d  ro b o tn icy  k ra k o w sc y  i p rzeży jem y  tr z y  godziny  v sp an d a- 
p o tra f il i ,  gd y  za sz ła  p o trzeb a , s t a  ' le j ow ian e j d a w n y m i cza sam i bez 
n ą ć  tw a rd o  w  o b ro n ie  sw y ch  p ra w , i tro sk i. F a r s a  D ab iche 'a  liczy  sob ie
w  o b ro n ie  p ra w  te j  w a rs tw y  i k la ­
sy, k tó r a  je s t  w y b itn y m  w sp ó łtw ó r­
cą  dz ie jów  n a ro d u , ł p a ro k ro tn ie  
k rw ią  w ła sn ą  z a b a rw ili w a lk ę  n a ­
rzu co n ą  im  p rzez  czynn ik i, k tó r e  
u s iło w a ły  im  ty c h  p ra w  odm ów ić. 
R o b o tn ik  k ra k o w sk i bow iem  — o 
ty m  z a p o m in ać  n ik o m u  n ie  w o l­
no —  ju ż  w  cza sach  c. i k . m o-

m ie jm y  nad z ie ję , że  to  s t a n  przej- 
, śc iow y). K iilka m łynów , łuszcząr-

P la n y  e k sp o rto w e  Polskiego p rze -{ ^  p ^ ę  m n ie jszy ch  fa b ry k
m y s łu  d rzew n eg o  p rz e w id u ją  wy- p rze tw o ró w  a lkoho low ych , w ybor- 
wóz za g ran icę  w  ro k u  1946 to w a  j n e  m iody  1 w in a  ow ocow e, no  i 
ró w  za  o g ó ln ą  sum ę p rzesz ło  5 m l - ; o czy w iśd e  m onopo l ty to n io w y  _  
Ilon  ów  d o la ró w . i  tan  p rzem y s ł lekk i, k o n su m cy jn y ,

p ra c u ją c y  d la  żo łą d k a  i p o d n ieb ie ­
n ia , s ta n o w ił i s ta n o w i du m ę m ie ­
szkańców  K rak o w a .

re m n ie  szu k ać  w  ca łe j (Polsce (d z iś , n a rc h i i a u s tr ia c k ie j o rg an izo w a ł 
ja k o ś ć  ich  o b n iży ła  się  w ielce , a le  i gję pod s z ta n d a re m  (Polskiej P a r t i i

S oc ja lis ty czn e j, pod  w odzą ubó

N ajw ięce j m ebH  w yw ieziem y do 
A nglii, bo za  2 m l Mony d o la ró w  o- 
r a z  m ebli g ię ty ch  za  1 m ilion  doi. 
D o P a le s t jn y  w yw ieziem y sk rzy n k i 
n a  p o m arań cze  za  1,5 m iln . doi. 
Pod ko n iec  ro k u  rozpocznie  się  e k s ­
p o r t  sk le je k  i d y k t.

IMPORT ZBOŻA 1 KUKURYDZY

P o z o s ta je  p rz e m y sł ju ż  n a  g ra n i­
cy ciężkiego, w ięc odlew nie i p rzede 
w szy stk im  w ie lk a  fa b r y k a  m aszy n  
i k o tłó w  p a ro w y ch  Z ie len iew sk iego , 
p o d le g a ją c a  obecn ie  Z jednoczen iu

już n iem al sto  la tek , a zrodziła  ją  
a tm o s fe ra  ow ego  u stab ilizo w an eg o , 
sytego, m ieszczańskiego św ia ta  k tó ­
rem u  zdaw ało  się, że trw ać  bę­
dzie w iecznie. T ru d n o  w  is toc ie  w y ­
ob raz ić  sobie, ab y  ten  sp lo t k o m icz ­
n y ch  sy tu a c ji i p o w ik łań  w y silu tu ­
jący c h  się z ta k  b ła h e g o  w y d a rz e ­
n ia , ja k  p o żarc ie  p rzez  k o n ia  k a p e ­
lu sza  p ięk n e j d am y , m ó g ł p o w stać  
np . w  n aszy ch  tru d n y c h , tw a rd y c h , 
d w ie m a ' w o jn a m i ob a rczo n y ch  cza-

A bsurdalność  kom edii w ydobyła  
1 p o d k re ś liła  re ż y s e r ia  Z aw is to w ­
sk iego , k tó re g o  po  r a z  p ie rw szy  w i­
dzie liśm y  ja k o  re ż y s e ra  fa rsy . Z dał 
eg zam in  ce lu jąco . F a n ta s ty c z n ą  po. 
goń  p a n a  m ło d eg o  za  k ap e lu szem  
i pogoń  za  p an em  m łodym  ca łe j 
d ru ży n y  w ese ln e j, su n ą c e j w  sze­
ściu  k u k ie łk o w y ch  f ia k ra c h , d o p ro ­
w ad z iła  in scen izac ja  do g ra n ic  n o n ­
sensu , tw o rz ą c  z poczciw ej k ro to - 
ahw ill n a d re a lis ty c z n ą  n ie m a l g ro  
te sk ę . I  ty lk o  w  ty m  w y m ia rze  
n o n sen su  f a r s a  D ab iche 'a  m oże dziś 
p rzem aw iać  do  w idza, d aw ać  m u  
o d p rężen ie  i sycić  go śm iechem .

W ANDA KRAGEN

XVI Kongres ZZK
Osiągnięcia największego związku zaw od ow ego

P rzem y słu  K o tla rsk ie g o . T en  ca ły  281 kó} terenowych z całej Polski. Na

12, 13 i 14 stycznia odbę- wiano w ciąga miesiąca 6.440 wagonów, i kach k o le  jowych, przez perzerac owa
już w lipcu tegoż roku ładowano ! nie poiborow w szystkich emerytów i o  
134.243 wagony, a w pierwszym półro- j stosowanie ich do poborów p r a c o w n i­

czo 1947 roku ładuje się przeciętnie j ków w służbie czynnej. Poza podwyż-
I ką  miesięczną każdy z emerytów do­
s ta ł wyrównanie wstecz od 1,10.1945 r.,

W dniu
dzie się w W arszawie XVI W alny 
K rajow y Zjazd Delegatów Kół Związ­
ku Zawodowego Pracowników K olejo­
wych RP, W Zjeździć weźmie udział 
około 1300 delegatów, przedstaw icieli

W p ie rw sze j fa jśe  p rzew idz iane
Jest w y k o rz y s ta n ie  do  p ro d u k c ji 
p ły t to rfo w y ch  is tn ie ją c e j w  P iekar 
ra c h  Si. fa b ry k i „M ille ra" . N a s tę p ­
n ie  do m aso w e j p ro d u k c ji p rz y g o ­
to w an e  z o s ta n ą  u rz ąd zen ia  fa b ry k i 
im pregnacy jne j „Fordon", m ające j 
sw ą  siedzibę w  pob liżu  złóż t o r '  
w ych.

29, 30 i 31 stycznia  
c ią g n ie n ie  Loterii P Z Z

T e rm in  c ią g n ie n ia  W ielk iej Lo- 
te r i i  P o lsk ieg o  Z w iązku  Z ach o d n ie ­
go p rze łożony  z o s ta ł n a  29, 30 i 31 
s ty c z n ia  1 9 4 8  r .  ze w zg lęd u  n a  
zn aczn y  n a p ły w  zam ó w ień  n a  losy.

P o zo sta łe  lo sy  m o żn a  n ab y w ać  
w e  w szy stk ich  p lacó w k ach  P Z Z  w  
W arszaw ie  (u l. W illow a 8/10 o raz  
AL Jerozolim skie 41) i na  prow incji

O d z n a k a  p a m ią tk o w a  
3 0 - le c ia  sąd o w n ic tw a
p o ls k ie g o

Minister cprawiadłłwoścA oetanowdł 
odznakę pamiątkową 30-l©cia sądow­
nictwa polskiego (1917— 1947) dla *ę- 
dziów, prokuratorów, urzędników i  
niższych funcjooariuszów sądowych, 
którzy w roku 1917 przystąpił* do prą­
cy w wstytucjaich wymiaru *prawi®- 
dlśwości w  Polec* i pracę tę do dnftą 
dzisiejszego nieprzerwana* prowadzą.

Odznakę wręczono ponad 200 fint- 
cewnikom.

W  p ie rw szy m  k w a r ta le  r a k u  bie- j ró ż n o ro d n y  p rzem y sł n ie  s tan o w i
i je d n a k  ta k  w ażk ieg o  e le m e n tu  skła- 
; dow ego  m ia s ta , j a k  gdzie  indziej, 
j  je s t  ra cze j p rz e s ło n ię ty  do  tego  
s to p n ia  d o s to jn ą  zabytkow oścdą 
K rak o w a , że  w ie lu  „ rodzonych"  

i m ieszk ań có w  teg o  m ia s ta  n ie  z d a ­
je  sob ie  dob rze  s p ra w y  z  jeg o  m o­
żliw ości p ro d u k cy jn y ch , a  w ię k ­
szość z  n ich  n ie  p o tra f i ła b y  odpo­
w iedzieć n a  p y tan ie , co i gdz ie  tu ­
t a j  s ię  w y rab ia . T o  n ie  Łódź, K a to ­
w ice, czy  B y tom , o sn u te  w iecznym  
d y m em  i  p ro b le m a m i ciężk iego

tą c e g o  do p o rtó w  d e lty  W isły  m a  
w p ły n ą ć  sz e re g  s ta tk ó w  ze zbożem  
i k u k u ry d z ą  d la  „S po łem ".

Z boże zo s ta ło  z ak u p io n e  w  Ju g o ­
sław ii w  ilości oko ło  100.000 ton , 
k u k u ry d z a  w  Rummmdi.

W n a jb liższy ch  d n iach  m a n a ­
d e jść  p ie rw szy  t r a n s p o r t  pszen icy  
n a  s ta tk u  g reck im  „Georgio® P a ta - 
now ", w  ilości oko ło  6.500 ton.

TRANSPORT RUDY  
DLA CZECHOSŁOWACJI

P ie rw sze  d w a  s ta tk i  p rzy b y łe  do 
G dyni w  ro k u  b ieżącym , p rzy w io ­
z ły  ła d u n e k  około  4.000 t. ru d y  d la  
C zechosłow acji w  tran zy c ie .

ś ró d m ie jsk ich  cz łow iek  fizycznej 
p ra c y  n a d a je  c h a ra k te r  i p ię tn o . W

Przetarg nieograniczony
P aństw ow y  In s ty tu t H ydrologiczno - M eteorologiczny — W arszaw a, 

ul. O leandrów  6, ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony  n a  dostaw ę:
500 kom pletów  deszczom ierzy,

1000 m ia rek  szk lanych  do deszczom ierzy.
W ym ienione p rzedm io ty  m ogą być d ostarczane  p a rtiam i w ciągu 

6-ciu m iesięcy od d n ia  o trzym an ia  zam ów ienia. O ferty  w zapieczętow a­
nych kopertach , oddzieln ie n a  deszczom ierze i oddzieln ie na  m iark i, n a ­
leży sk ładać  do d n ia  30 stycznia 1948 r. do godz. 9-ej do sk rzynk i o ferto ­
wej, m ieszczącej się w  sek re ta riac ie  P . I. H. M.

O tw arcie  o fe r t n as tąp i tegoż d n ia  o godz. 10-ej. W zory deszczom ie­
rzy  i m iarek  są do obejrzen ia  w  P. I. H. M. pokój 26 w  godz. urzędow ych, 
gdzie m ożna o trzym ać bliższe in fo rm ac je  dotyczące dostaw y.

P aństw ow y  In s ty tu t H ydrologiczno -  M eteorologiczny .zastrzega  sobie 
p raw o  w yboru  o fe ren ta  lub  un iew ażn ien ie  p rze ta rg u  bez podan ia  po­
w odu. 145

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU METALOWEGO

€ e r a l i * < 9l i v  o « # t& w & w
Biuro Sprzedaży Odlewów  w W arszawie, uL M o k o t o w s k a  U , 

tel. 850-21, 850-23 
przesuwa na dzień 31 stycznia 1948 r. term in zam knięcia  

SPRZEDAŻY S P E C JA L N E J PO O B N I Ż O N Y C H  C E N A C H  
następujących artykułów:

SA N ITA R IA  ŻELIW NE EM A LIOW A NE, NACZYN IA  ŻELIW NE 
EM A LIOW ANE i SUROW E, ŻELIW NE ODLEW Y PIEC O W E i K U ­
CHENNE, O DW A ŻN IK I, BUK SY  WOZOWE, ŻELIW N E ODLEWY 
MASZYNOW E i RO LN IC ZE ORAZ RÓŻNE ODLEW Y Z ŻELIW A

CIĄ G LIW EG O .
Z ain teresow an i pow inni zw rócić się do niżej w ym ienionych  w y ­

tw órn i, k tó re  p rzep row adza ją  sprzedaż na  m iejscu:
1. Z ak łady  P rzem ysłow e „Herzfeld i Victorius" w  Końskich,
2. P ań stw o w a  H uta  „Blachownia" w  Blachowni k/ Częstochowy,
3. O dlew nia Ż eliw a i Einaliernia „Kamienna — Jan Witwicki" 

w Skarżysku ,
4. F a b ry k a  M aszyn 1 Odlewnia Ż eliw a „Wulkan" w Częstochowie,
5. O dlew nia Ż eliw a i Fabr. Maszyn Rolniczych „Rubinsztajn", R ad-—
6. Odlewnia Ż eliw a i E m aliem ia „Glinice", Radom,
7. Zakłady Przem ysłowe „Neptun" w  Końskich,
Ł Zakłady Odlew-niczo - M etalurgiczne „Brago". Radom

zjazd zaproszeni są przedstaw iciele za­
granicznych związków kolejarzy, m, im. 

| Zw. Radzieckiego, Framoji, Czechosło- 
! waoji, Jugosławii, Bułgarii, Rumunii,
J W ęgier i W łoch ZZK  jest najliczniej- 
j  ezym związkiem zawodowych w PoJ- 
1 see, liczy ponad 370.000 członków.
■ Działacze tego Związku już przed woj 
| ną odznaczali się zdecydowaną m ark­

sistowską, bojową postawą i m ają w 
polskim  ruchu robotniczym zapisane 
piękne karty .

W arunki, w jakich rozpoczynała e*ę 
p rzem y słu , to  m e  u p rz e m y s ło w io n a ! Praca P ° odzyskaniu niepodległości da- 
W arszaw a , k tó re j zw łaszcza  d z is ia j1 odbiegały od stanu norm alnego i 
po zniszczeniiu e leg an ck ich  dzie ln ic  j eoh«matu organizacyjnego pracy Zwiąr

ku sprzed wojny. K olejarze natych­
miast pierwsi przystąpili do p racy  w  
ślad za postępującym i wojskami. Sa­
m orzutnie w tym  czasie wyłoniona re ­
prezentacja odrodzonej organizacji za­
wodowej pracowników kolejowych s ta ­
nęła  wghec wielu trudności. O rganiza­
cja postaw iła sobie za zadanie u trzy­
mać zasadę wspólnego d la  wszystkich 
pracowników kolejowych w Polsce, 
masowego i jednolitego Związku Z a­
wodowego Kolejarzy.

Jednocześnie w arunki narzucały ko­
nieczność przenikania do tworzącego 
się aparatu  adm inistracyjnego i  facho­
wo kolejowego, kontrolow ania j obsa­
dzania 6tanow-i»k kluczowych w tym  
aparacie w tak i spsób, aby mógł on 
natychm iast działać celowo i  sprawnie 
d la  dobra klasy pracującej i  ludowej 
dem okracji poprzez iudzg zdolnych i 
energicznych, -wychowanych w organi­
zacjach zawodowych czy partyjnych-

360.000 wagonów.
Przewóz pasażerów  w lipcu 1945 r.

wynosił 7.441 osób, a w pierwszym 
półroczu 1947 roku wynosił przecięt­
nie 21.804 osób miesięcznie W lipcu 
1945 r. posiadaliśm y 74.058 czynnych 
wagonów, a na początku roku 1947
110.000 .wagonów towarowych, 5.138 
wagonów osobowych j 3.064 parowozy. 
Zdolność przewozowa w 1947 r. osią­
gnęła 17.200.000.000 pasażero-kilome- 
trów (około 3 m iliardy pasażero-kilo­
m etrów więcej niż zaplanow ano), oraz 
23 600.000.000 tono-kilometrów. P lan 
wykonano w 118®/*.

Ten stan  z każdym dniem popraw ia 
się, z każdym  dniem potężnieje nasze 
kolejnictwo.

E t a p y  o s ią g n ię ć  z w ią z k u

Równolegle rozw ija się ruch zawo­
dowy na terenie kolejnictw a. Trudno 
byłoby tu  wyliczyć szczegółowo wszyst­
kie osiągnięcia ZZK na przestrzeni 
trzyletn iej jego działalności w O dro­
dzonej Polsce.

Postaram y się więc przedstaw ić ty l­
ko najdonioślejsze osiągnięcia, do k tó ­
rych zaliczamy: pragm atykę służbową, 
ustawę uposażeniową, ustawę em ery­
talną, tabelę stanowisk, przepisy egza­
m inacyjne o szkoleniu nowych kadr, 
przyznanie dodatku wyrównawczego 
do uposażeń w granicach od 900 do

w yjednano d la  emerytów dodatk i ro ­
dzinne po 500 zł. d la  członka rodziny, 
bezpłatną opiekę lekarską d la  r o d z in ,  
prawo do bezpłatnych deputatów  wę­
glowych oraz cały  szereg przywilejów, 
jak zwiększenie rent wypadkowych, 
uregulowanie sprawy b. emerytów Rze­
szy Niemieckiej, w trakcie  załatw iania 
jest spraw a zaliczenia do wysługi «me 
rytalnej okresu wojny l okupacji.

D oprowadzono do tego, że rea liza­
c ja  kartek  żywnościowych tzw. „MLK." 
odbywa się obecnie niem al w 100*/» i 
bieżąco. W ykonano akcję ziem niacza­
ną drogą dopłacenia różnicy między 
ceną sztywną a wolnorynkową, rozsze­
rzono przydział k art C na  tych praco­
wników, k tórzy  w ykazują wzmożony 
■wysiłek lub tempo pracy. Usprawnio-

Podsławowe zagadnienia  
polityki komunikacyjnej

N a k ła d e m  W y d aw n ic tw  T echm lc* 
iiyeh  M in is te rs tw a  K o m u n ik ac ji u- 
k a z a ła  się  p ra c a  in ż y n ie ra  M . L a p u  
szy ńsk iego  p t  „ P a d s ta w a w e  z a g a d ­
n ien ia  po lityk i kom u n ik acy jn e j"  (c*- 
ma zł. 700).

P ra c a  z a w ie ra  syn tetyczn y  prze­
g lą d  z a g a d n ie ń  k o m  u n  iik acyynych, 
o b e jm u ją c y c h  (koleje że lazne , d ro g i 
kołow e, d ro g i w odne, k o m u n ik a c ję  
sam o ch o d o w ą i lo tn iczą . R o z p a tru ­
ją c  w szy s tk ie  ro d z a je  k o m u n ik a c ji 
w  je d n o lity m  sy s te m ie  kom unika­
cy jnym , a u to r  p o d a je  p o d staw o w e  
w iadom ości, n a  k tó ry c h  pow inm * 
o p ie ra ć  s ię  e k s p lo a ta c ja  i  rozw ój 
ś ro d k ó w  przew ozow ych .

P ra c a  t a  m oże s łużyć  za ró w n o  
d la  p raco w n ik ó w  k o le jow ych , JaJc

no zaopatryw ani* w odzież, uzyskano i <*la w szy stk ich , k tó rz y  in te re s u ją  
możność pobierania ekwiwalentu z* | « «  z a g a d n ie n ie m  go sp o d aro zo  ko- 
niekorzystanie ze stołówek, utworzono J  m i m i k a c y j n y m .

, i VIMfl 1/ło i-unł a*i
referaty  mieszkaniowe w Dkręgaon,
które u łatw iają  uzyskanie przydziału 
lokali.

Przeprowadzono szeroką akcję wciza 
sów pracowniczych i kolonii letnich 
d la dzieci, podniesiono jakość posił­
ków w stołów kach, ułatwiono zaopa­
trzenie pracowników w węgiel n a  z i­
mę, zorganizowano pomoc prawiną, 
podniesiono bezpieczeństwo i higienę 
pracy. Przyznano duże subwencje na

2 .7 5 0  zł podwyższenie dodatku  f u n k -  ^  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e :

Odbudowa z ruin
Tylko prawdziwie oddani* sprawi*

umożliwiło odbudowę w ciągu krótkie­
go czasu zam arłego tycia na dymią­
cych jeszcze zgliszczach i ruinach. 
Szczególnie na odcinku transportu, 
ofiarność pracowników kolejowych by­
ła ogromna. Często nie posiadając 
żadnego doświadczenia and przygoto­
wania, ludzie bez m ateriałów  i n ie­
zbędnych narzędzi, o chłodzie { gło­
dzie po prostu improwizowali odbu­
dowę polskiego kolejnictwa.

Łatwo dziś krytykow ać i pisać, gdy 
mamy już za sobą ogrom przebytych 
pionierskich prac, gdy koleje na nowo 
mkną na ziemiach całej Rzeczypospo­
litej, a na wielu odcinkach naw et biją 
już rekordy osiągnięć sprzed roku 

I 1939. Ale uprzytomni jmy sobie choć w 
części, co zostało już dokonane:

Gdy jeszcae w styczniu 1945 r łado-

cyjnego do wysókoścj od 500 do 5.000 
zł. miesięcznie, rozszerzonego dodatku  
służbowego w granicach od 30 do 1.500 
zł. miesięczni* i  podniesienie wysoko­
ści diet wyjazdowych.

Podniesiono dodatki dla drużyn pa­
rowozowych i kondaktorskich, oraz za 
służbę nocną, wynagrodzeni* za godzi­
ny nadliczbowe z rozciągnięciem tego 
uprawnienia na wszystkich pracowni­
ków PKP bez w yjątku, nastąpiła po- i 

prawa zarobków premiowych. W pro­
w adzając nową tabelę stanowisk po 
raz pierwszy w kolejnictwie polskim 
wprowadzono etatowe stanowiska na 
w ydatkach rzeczowych: kw alifikow a­
nego robotnika, preodowaiiika robotni­
ków, pomocnika rzem ieślnika, starsze­
go rzem ieślnika, rzem ieślnika specja li­
sty, przodownika rzemieślników, a 
przez to samo umożliwiono otrzym anie 
etatów  dla około 80.000 pracowników, 
zatrudnionych na w ydatkach rzeczo­
wych. Podciągnięto cały szereg n iż­
szych 6tamowi«k do wyższych grup upo 
sażenią np. m agazyniera, towarowego, 
m aszynisty parowozu, rew identa wago­
nów, palacza itp.

W iele uczyniono dla popraw y doli 
emerytów, wdów i sierot po pracowni-

sport i w y­
chowanie fizyczne, organizację szkole­
niową, biblioteki, świetlice, tea try  am a­
torskie, orkiestry, chóry, wycieczki »tp. 
Zorganizowano akcję hodowlaną, ogród 
ków działkow ych *tp. Specjalny n a ­
cisk położono o* ronwój apółdziej- 
o o ś d .

Związek brał ponadto żywy udział
w tyciu  politycznym, gospodarczym 1 
kulturalnym  kraju . K olejarze-związ- 
kowcy zyskali sobie zaufanie działając 
w Radach Narodowych, M iejskich itp., 
wszędzie d a jąc  się poznać jako ele­
ment dodatni, społecznie wyrobiony i 
przodujący.

Z n a jd ą  a n i w  n ie j b o g a ty  m a te ­
ria ł, d a ją c y  odpow iedź n a  a k tu a ln e  
p y ta n ia , d o tyczące  p ra c y  obecne j i 
d a lszeg o  ro zw o ju  k o m u n ik ac ji.

K s ią ż k a  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  Je­
szcze z te g o  w zg lędu , t e  s ta n o w i j e ­
d y n ą  p ra w ie  p ra c ę  p o w o jen n ą  x 
dziedziny  kom unikacy jm o-gospodar- 
czej i d a je  w y ty czn e  d o  p la n o w e j 
g o sp o d a rk i w  te j  dziedzin ie .

S prostow anie
W  Nr. 354 „R obotnika" x <fcią 30 

grudnia 1947 r. ukazała  się no ta tka  
p. t. „O statn i term in w płacania po­
datku obrotow ego", k tó ra  może w pr* 
w adzić w błąd podatników . W zwią* 
ku z tym M inisterstw o Skarbu w y­
jaśnia, co następuje:

Tytuł no tatk i pozostaje w  sp rzecz­
ności z je j treścią  i w no ta tce  mia­
now icie jes t m owa o opłatach zw ią­
zanych ze zgłoszeniem  prow adzenia 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych i 
w ykonyw aniem  n iek tórych  zajęć za­
robkow ych. Jak  z powyższego wyni­
ka, inform acja zaw arta  w notatce 
nie dotyczy w płat na  podatek obro­
towy.

Chcemy wierzyć, że -wkraczając w 
nowym roku w działalność organiza­
cy jną ZZK rozszerzy się jeszcze bar­
dziej, potw ierdzając w ten sposób, ż e | j \ J a  R T P D  o f i a r o w a l i !  
zaufanie, którym na  ogółna  ogc-i cieszą $ię 
kolejarze, nie jest b e z p o d s ta w n e . Ko­
lejarz ZZK-owiec, m ający za sobą w ie­
loletnie tradycje  walki o spraw iedli­
wość j socjalizm , nie zawiedzie ani 
mas pracujących, amj Demokracji Lu­
dowej pod której sztandaram i będzie 
nadal w ytrw ale i ofiarnie pracow ał 
d la  dobra i rozwoju Socjalistycznej 
Polaki-

Pracow nicy Rej. Inspektoratu  O ch­
rony Skarb., W arszaw a Śródm ieście 
zł. 1.200.

Związek Zawodowy Pracowników 
Skarbow ych zam iast życzeń św ią­
tecznych i now orocznych ’ zł. 3.000.

Pracow nicy Przem. Lamp Elektryc* 
nych w dniu Im ienin dyr. techn. inż. 
Lucjana Bersona z l. 2-200.
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S o c J a l i ś c i - o ś u i i a t o t u c j j  o m a w i a j ą  
uchuałj; XXVII Kongresu PPS

W M in iste rs tw ie  O św iat v 
się zeb ran ie  k o ła  p ? s  w azw v„iL-^L°! * P ostan o w io n o  odbyć o sobną kem- 
tego  m in is te rs tw a , n a  k tń r ™  < ^ 1  P ośw ięconą w nioskom  wy-
w icem in. d r. H e n ry k  JahłrJ! !-■ | P ^ t t j ą e y m  z u ch w ał K ongresu  w
głosił r e f e r a t  o  p rz e b -c m i ’ n h ^ d i  i ! f !.a w a c h  k u ltu ra ln o  ośw iatow ych , 
uchw ałach  XXVII K o n V r J ? ^ efer at  na  ten  tem at w ygłosił tow.

s t

Wielkie prace rozbiórkouie rozpoczęte
Na piennszy ogień pójdzie ulica Krucza

Wiosną tego roku rozpocznie się w Warszawie szereg 
wielkich prac, jak poszerzenie ul. Marszałkowskiej (od 
Al. Jerozolimskich do ogrodu Saskiego) budowa trasy WZ, 
przedłużenie Al. Niepodległości itp., które zmienią grun­
townie oblicze stolicy. Aby prace te mogły być realizowa­
ne, około 1500 zniszczonych domów ulegnie rozbiórce. W 

akcji rozbiórkowej-, która się już rozpoczyna i ma potrwać 
do kwietnia rb., zostanie zatrudnionych około 7500 ludzi. 

Wielkie pface rozbiórkowe, które po

I prac nad poszerzeniem tunelu lini! śred- skich), mieszka ciągle jeszcze wiele ro- 
j nicowej w Al. Sikorskiego na odcinku! dżin. Trzeb* je będzie więc usunąć 
|Od Nowego św iatu do ul Brackiej -  Eksmitowani m a j, być. ulokowani w 
,dl» Pojazdów, zdążających z Prag, do barakach drew nianych/które pow stań , 

. wy" i na polu Mokotowskim i na Kole. Bu-
N ajwifkszą Ilość rozbiórek przepro- dowa baraków ma być przeprowadzona 

wadzi się w rejonie ulic: Chmielna, do końca kwietnia rb.
Leszno, Sienna, Tw arda, Wronia, Grzy-

Z eb ran i w ysto sow ali depeszę d o 1 ’It  u T ~  o  " T  ,‘" ” ‘2  T
ow. p rem ie ra , w  k tó r e /w i t a j*  - !c.z«tkowo W *  pomyślane jako rozła

! n t s S m S f  , winnego, wcnoazą w etap reauzacp. , - ----------    . . .  _
r w ię c i ł  szcze-g61inip * 1 o e K re ta ir z a  t» e f ti£ ra lile g o  P a łiM  i K 1 t cho tn icze  B a ia lio n v  P ra c v  ktrtre zdały
stw ie rd za jąc , że ok  ^  i *e ośw iatow cy  socjaU -l Bezrobocia wśród pracowników bu- chlubpJc rzamin y r o k u l 9 47 y
g resu  n a  ty m  odcir! ’ P u c u ją c y  w  a p a ra c ie  r-ndW ivm  dowlanych jednak zasadniczo nie ma,i s
wątpliwie s
zw iększen ia  a k t v w r ^ i  ” '* ^ * 1 7  K —  w  K ienuscu
•tycznych  działaczy  n f e L ! . v ,  lef * e g o  z rea lizo w an ia  z ad ań  p o s ta -} paąiije się więc nowych ludzi. 25 proc j j eżeli chodzi 0 rozmiari najwięk. 
tu ralm ych. y  la tow o  k u l" c lo n y c h  p rzed  n im i przez X X V II'robotników , z ogólnej liczby 7.500, ma Bzym osiągnięciem będzie przedłużenie

rSfieło V87 O rc  *» n Hrehi IT a«atł 7 a łt> it/ ł .l  *< •* t. •• . r  . .  -

bowska, Tłomackie, Złota, Mazowiec- Samoopłacainość zapewniona

j  I I  i 1 J4, ze ośw iatow cy  socja.ll- ws,u .
tym  odcina,; M  tw aouiący  w  a p a ra c ie  pod leg łym  i dowlanych jednak zasadniczo nie ma,, -  40 firm państwowych, spóldz

d o s ta rc z y ć  Warszawski Urząd Zatrud- Al. Niepodległości przez Al. Jerozo- Drewniane miasteczka naK o n g res PPS.

ZEBRANIA

CZERNIAKÓW
na DzDin? bnk  0 SOdz. 18 odbędzie się
42) zebSin^a Czernią1(ów Cul. Stępińska 
P P S  R pfp“ ;e “ Jonków i sym patyków
r a d z i e c k i  n? te 'I’a t Prz>'Ja to i Polsko- azteckiej w ygłosi tow. H o ło w id .

■  SASKA K ĘPA
kah , r ? ‘Ui 9. bm - CPIatek o godz. 18 w  lo- 
EvJi, D2.le,nicy P P S  Saska K ępa p rzy  ul.

H n r  odbędzie się ogólne
zebranie w szystkich tow. tow. i sy m p a ty ­
ków  R efera t p t. „XXVII K ongres” wy- 
ełosi tow. Tadeusz D obrowolski.

■  DZIELNICA GROCH OW
W  dniu  9 bm . o godz. 18 w sali D ziel­

n icy  (ul. P o d sk arb iń sk a  6) odbędzie się 
zebranie członków. R efera t polityczny na 
jem  a t : ,,D roga do socjalizm u w Polsce 

X  A nglii” w ygłosi tow. Brzeziński.
W dn ia  11 bm. o godz. 9, w sali OM 

•  przy ul. P odskarb iń  kkiej n r  10, «d- 
®ed?.ie się doroczna konferencja dzielni- 
e«w» 2 następującym  porządkiem  dzicn- 

1) zagajenie, 2) re fe ra t polityczny 
H. Jab łońsk iego  — prze w. SK-1'PS, 

* ' spraw ozdanie K om itetu  Dzielnicy, 4) j 
•praw ozdanie K om isji R ew izyjnej, 5) dy 
•k u sja , 6) w ybory R ady Dzielnicowej, 
• ' wolne wnioski.

Do wzięcia udziału w zebraniu  up raw - 
®,eni no ty lko  delegaci w ybrani na ze- 
b^aniach Kół.

•  d z i e l n i c a  r a k o w i e c

W  dniu  9 bm. o godz. 18. odbędzie się 
lokalu D zielnicy przy  ul. P ruszkow - 

*kiej $ aebrańie ogólne członków.

U  DZIELNICA MOKOTÓW
R efera t w ojskow y p rz j^  D zielnicy P P S  

Mokotów zaw iadam ia, i e  w dniu  10 bm.
0 godz. 16. w lokalu KD P P S  fChocim- 
*aa 4), odbędzie się zebranie PPS-owców, 
G lonków  Związku W alki Z brojnej o Nle- 
Podlpgtoś<i i D em okrację—Dzielnicy W ar- 
•*awa Południe. Spraw y b. waJne 

IV dn iu  10 bm. o godz. 13.30 w lokalu 
CZ P P S  przy  ul. Chocim sklej 14, odbę- 
«zie się zebrani# członków P P S  i P P R  

W  dniu  11 bm. (niedziela) o godz 11 
w lokalu Dzielnicy P P S  przy  ul. Cho^ 
«lm skiej 4, odbędzie się zebranie człon­

ków dzielnicy.Karpiński. Referat wygłosi tow,

"  R R JiłA  CENTRALNA 
N ?  V I K O ŁA  TERENOWEGO
K om itet Dzielnicy P P S  P ra g a  C entral-

« m J ri y w aJ<!? 8t®ł?ieflió się W lokalu Dziel 
n icy  Szwedzka 2/4 . w dniu  9 styczn ia  br. 
o . godz. 18, w szystkich tow arzyszy za- 

r ? rzJL uli!' 4"h : W ołom ińska,ło m ży ń sk a . Łochowska, Siedlecka Ra- 
dzym ińska (strona  p arzysta  od Folw arcz­
ne] u kaw ęczyńska (od Folw arcz-
nej do W ojnickiej, s tro n a  n ieparzysta  - -  
od W ojnickiej do watu - -  obie strony) 
G rajew ska. Objazdowa. Jadow ska. Za- 
chariasza, Otwocka, Łomna 
(stro n a  parzy sta ).

Nonie kwestionariusze  
na przedział węgła

P  PPR-owcy — PRACOWNICY 
GASTRONOMICZNI 

Kolo P P S  pracow ników  (fastronomlcz-
n .ę h  zaw iadam ia, że w dn iu  11 bm  o 
godz. 8 , w  lokalu D zielnicy P P S  Pow iśle 
(Tam ka 18), odbędzie się zebranie m ię­
dzyparty jne .

IN FORM A CJE:

Za/rzą<iz<rnem Min. Przemysłu ł Han 
dlu 2J0 6 taly wprowadzone nowe kwe­
stionariusze na zapotrzebowanie na wą
ŹW-

Miejskie Zakłady Opałowe wzywają 
więc zwinteresowane instytucje pu- 

Wojnicka bliczne, spolec-zeie, organizacje itp. do 
natycbmiastowego z.gło«zeciia się do 
biura M iejskich Zakładów Opałowych 
Al S talina 41, I piętro, po odbiór no­
wych kwestionariuszy, na których na­
leży zgłosić zapotrzebowanie na węgiel 
ca  1948 rok.

Prace rozbiórkowe mają się fitianso*
. _ ____  wać same Niezależnie bowiem od wieł-
wstanie tu szereg wielkich gm achów ! klej ilości cennego złomu żelaznego,
państwowych. j rur, szyn, W DO oblicza, że powinno sif

40 firm państwowych, spółdzielczych ■tu uzyskać okclo 100 miln. cegieł.
1 pryw atnych otrzymało już od War- Za 1.000 sztuk uzyskanej cegły p ład

kleru- i się w tej chwili 3.100 zł, podczas gdy
prac. nowa, z cegielni, jest przeszło 100 proc.

’ droższa. Cały wydobyty material, który
jeszcze można zużyć, zakupi Centrala 
M ateriałów Budowlanych.

Na „rozkręcen e się“ prac Minister­
stw o Pracy i Opieki Społecznej, które 
kładzie specjalny nacisk na zatrudnie­
nie bezrobotnych, wyasygnowało 64 
miln. zł. (Rs)

limskie, ul. Chałubińskiego, ul. Chmiel- Kole i Mokotowie
ną, Złotą, Sienną, Śliską, Pańską do 
Leszna. j W ruinach i obiektach, przeznaczo-

Już się rozpoczynają prace rozb iór-: nych do rozbiirki (zwłaszcza po n:e- 
kowc, mające na celu przedłużenie ul. parzystej stronie ul. Marszałkowskiej
Kruczej, aby stworzyć objazd — wobec od ogrodu Saskiego do Al. Jerozolim-

MZK chcą dawać dochody
Zmiana taryfy m ogniu dyskusji

bm . Z a p o trz e b o w a n ia  z g ło szo n e  n a  w ę 
giel oa r, 1948 na b la n k ie ta c h  daw

W ..SILN E KOLO PODSTAWA SIŁY 
ORGANIZACJI”  — KONKI RS KC j 
OM TUB

K 0 & U C#« :  ^  nie będ* W t r y w U :
■ tana si!.v optranizaeji” . IJczoafetcy kon- 
uni-au wiutii opracewań wzorowy n 
pm ey Kola oraz w y k łzaf alę o«i-.v'nl«- 
clami w przeprow adzen ia  abeji w erhnn- 

AKCJI p renum era ty  praay OM 
TU R-ow cj, n^uraw nleniem  spraw ezdow - 
«*•»«. podniesieniem  poziom o pracy  sa- 
ntoetąztałeeolowej I ośw iatow ej oraz Wwięk 
azeniem udziału w odbudowie k ra ju .

T erm in k onkursu  upływ a ^ końcem 
m arca b r.

O stateczny termin sk ładania nowych 7— ,------- -•— —  - .......... r - - —
k w e s t io n a r iu s z y  u p ły w a  z  d n ie m  15 6 t2 w ‘a  s i9  w  g r u b s z y c h  z a r y s a c h  n a -

Spraw a zmian w obow iązującej obecnie taryfie MZK, Jest w tej 
chwili przedm iotem  rozw ażań Komisji K om unikacyjnej St. R. N-, 
przedstaw icieli Związków Zawodow ych i w ładz m iejskich. Jak  już 
podaw aliśm y, zmiany te m ają dotyczyć głównie ceny biletów mie­
sięcznych. N ieznacznej podw yżce m ają uiec bilety  autobusowe. 
Projekt zmian, któfy zgłosiła Komi­

sja Komunikacyjna S t. R. N. przed-

§1 AKCJA WCZASÓW OM TUB
A kcja wczasów zimowych, organizow a­

nych przez OM TUR trw aó będzie do 
Pomwy m arca b r. Obok m łodzieży OM 
TU R-ow ej z wczasów korzystać będzte 
również m łodzież pracująca, zrzeszona w 
związkach zawodowych, sekejt m łodzie­
żowej ZWtęzku b. W ięźniów Politycznych, 
młodzież sskolna oraz młodzie* zrzeszona 
w klubach sportow ych OM TUR.

1 & a  1 Łt i * o ł s i ł i  (K a ra n ia  n j  

P ią tek  g. 18 „C yd”

„Cyd” .U g’ 13 " Wilki 1 owce' 
N iedziela g. M ,,p an 

•zed i” , g. 18 ,.C yd".

K. 18

o in spek to r p rzy-

godzH l S ^ t o b J . I t a * 01 <Mara2a,k0WS‘ls‘ 
r ? n VS *I0CH* y  <u l- Z am o jsk ie - 

T k j t u  i  ..Świerszcz za kom inem ” , 
I„  « B n NOW Y (u l. P u ła w sk a  39), 
> . 5 ’ i  ' 0 . .R e w iz o r" . W  n ied z ie le  i 4w ię 

».?. a tk o w e  p rz e d s ta w ie n ie  o godz. 1S, 
( .A T li M A M  (M arsza łk o w sk a  81). 

godz. 19 . .ż o łn ie rz  i b o h a te r” .
£11 I Ł  ATK ..!A :.lit> ł. li A (M arszałkow ska 
89): godz , 19 ,,R o * y ” .

T E A T B  „C O M O E D IA ”  (u l. Szw edzka  8) 
*odz  19  „N ie  ig ra  s ię  z m ito ic ia ”
, T E A T B  „P L A C Ó W K A ”  (u l. K ró lew sk a  
« ) :  godz. 18,15 „ B u rz a ”

T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y  (u l. K a- 
r o w a ) : godz. 12 „ D o k tó r  D o little  i je g o  
•W ierzę ta " .

SALA YMCA (u l. K o n o p n ic k ie j 6 ) : p. 19 
..D u b y  sm a lo n e ”  z M irą  Z im ińska , L .  
°* m p o liń e k im  j S t. So jeck im .

WOYTOWTCZ W U L I iA K ',JO N II
Fnv?1* — °  godz. 19 w  sa li „ R o m a "  
D[1„ 12' Irio iiia  "W arszaw ska d a je  k o n c e r t 

z . L a to szew sk ieg o , z w y stęp em  
W i t e g o  p ia n is ty  B. W bytow icza. 

ge i,:»  gLam ie  k o n c e r tu  u s ły sz y m y : „ I f l -  
— E u l id z ie " —G lucka  „ B p ita p h iu m ”
B r i »  i OWBllieSO, k o n c e r t G -dUr — M o- 
I Tir. 1 . o p b lu d n ie  F a u n a  -  D eb u ssy  ego 

R ils i,I‘la, c za rn o k 3 ię ż n ik a "  — D ucasa . 
(g m ac h  £  n a b y c ia  w  k a sie  F ilh a rm o n ii 

s  Ł  ™ 5’" !  *  godz. 1Ó -13 i 15—17. 
K o lę d ?  ,P,a rU e  o d śp iew a  M. S za liń sk a . 
S w lk fe w o  .e o lb rz v m iin  m ie śc ie "  T . Czy- 
tow żć  £ h « °  J P uz»’ki W iechow icza  rec y - 

Ł r t  i i ' ,  T - M arek , 
k r o tn i e ' ■» P o w tó rzo n y  będzie  d w u - 
d la  ż n in ie ? , nletl21>elę 11 bm. o godz. 10 
O u n r ł , i o  jg a rn iz o n u  w a rszaw sk ieg o  1 

gouz. 12 d la  Z w iązków  Z aw odow ych .

K  SU K C ES
" M I Ń S K I E J  i  L . SE M P O L IŃ S K IE G O

n m o tk o m i?y  p ro g ra m  p io sen k i 1 * a ty ry  
P o li ty cz n e j „ D u b y  sm a lo n e ”  z Al Z im iń- 

S em p o liń sk im  o ra z  S t. S o jeck im , 
g ro m ad z i co d zien n ie  w  YMCA t łu m y  pu - 
ł i  I 1, ktl5r a  e n tu z ja s ty c z n ie  ok ln sk u - 
k rea c j( .C ^ h b ie ń c ó w  za  Ich w sp an ia le

km-skiego*118 19' B ile ty  ” Im Pe t" .  A l- S1‘

C E N T R A L A
SKÓR SUROWYCH

ODDZlAi W03EW(J0ZKI 
W a r s z a w a  

SIERAKOW SKA 2

K U P U O E  S K O R K I
OWIEC, K<3Z. S W /Ń . DZIKÓW  
SARN, ZAJĘCY, K R Ó L IK Ó W ', 
LISÓW, KUN WYDER, TCHÓRZY. 

WSZYSTKIE m e  SKORKI euterkowe.

C E N Y  R Y N K O W I

PUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ R Z E Ź N I  

CENY ZA N IEK TÓ R E SK ORKI 
I  KLĄSY PŁACO NE PRZEZ 

PU N K TY  SK U PU  C .S .S . W SE ­
ZON IE ZIM OW YM  1947/48

B arany  pelńów cln iste :

NOW E POCIĄGI 
PO D M IE JSK IE  DO GRODZISKA

polepszenia rzeszom  pracującym  
ao pracy 1 powrotu z pracy do 
dn. 12 bm. zostanę uruchom ione

cienko ,velnlste 
I w b o w e l n i s t e  

Kozy «
K uny
Lisy rude
Tchórse
Piżmaki
W ydry
Z ające
K rólik i fu terkow e 

n biało na  filc
n kolorow e na

filo

1.449.— za 1 szt.
1 .2 0 0 .- „ „
1.009.— „ „
7.000.— „ „
8.200.— „ „
1.200.— „ „

700.— „ „
20.090.— .  „

150.— * »
250.— „ „
540.— za 1 kg.

450.-

Celem 
dojazdu
domu, ż _        _
dwie p a ry  pociągów podm iejskich""W ar­
szaw a G. — Grodzisk Mazowiecki.

1. W arszaw a Gł. odj. 3 min. 15. Gro­
dzisk Maz. p rzy j. 4 min. 05 — 2 pow ro­
tem  G rodzisk Maz. odj 5 min. 15, W ar­
szaw a GL przy jazd  6 m in. 18.

2. W arszaw a Gl. odj. 19 m in. 30, Gro­
dzisk Maz. p rzy j. 20 min. 25 — z pow ro­
tem  Grodzisk Maz. odj. 21 m 'n . 45. W ar­
szawa Gł. p rzy jazd  22 min. 38.

DZI8 TROLLEYBUS „B ”
N IE  K U R SU JE

W związku z nap raw a przew odów  ga­
zowych przy ul. P iu sa  — Stalina, w dniu
9 bra. kursow anie wozów tro ileybusow ych 
ltD.it ,.B " będzie w strzym ane do godz. 
16.30 (na odcinku Ł azienkow ska — S ta ­
lina).

W YCIECZKI N IED ZIELN E
W  niedzielę, dn ia  11 bm. Tow. K ra jo ­

znawcze u rządzą dw ie w ycieczki: do Za­
kładów  O grodniczych C. U lricha w U lri­
chowie, celem zapoznania uczestników  z 
hodow la kw iatów  w zimie. Zbiórka godż
10 p rzy  p rzy stan k u  tram w ajow ym  „11" 
róg  ul. Bema i W olskiej. Pow ró t o g  13

D ruga wycieczka uda  się do gm achu 
Sejm u Ustawodawczego R. P .. gdzie po 
zapoznaniu się z k ró tk a  h isto ria  Sejm u 
W Polsce uczestnicy wycieczki zobacz* 
nowoczesno urządzenia obecnej Sali S e j­
mowej. Zbiórka o godz. 10.30, p rzy  wieży 
kościoła św. A leksandra na  pi. T rzech 
K rzyży.

NA ODBUDOWE WARSZAWY
.Komunikacji otrzym ało  z  Naeael-

i  Odbudow y m. st. W arszaw y
podziękow anie za spraw ne przeprow-adze- 
n ie  zbiórki na  odbudoW-ę W arszaw y w 
k tó rej w yniku  żebrano od pracow ników  
kom unikacji (od 4.IX.46 do 17.XII.47 r ) 
z .g ó rz  42 m iln. z!.

stępując o:
Bilet normalny na tram w aje 1 trol- 

leybusy pozostaje bez zmian. Autobu­
sy  miejskie m ają kosztować 20 zł. M a­
ła poprawka ma nastąpić w cenie bi­
letów na 10 przejazdów normalnych. 
O ile na tram w aje cena ma być nie­
zmieniona, 10 przejazdów  trołleybu- 
sów ma kosztować 150 zł., autobuso­
wych 200 zł, „gratisowy" jeet jedena­
sty  przejazd.

Cena normalnego biletu miesięczne­
go (1 ltoia) a a  wynieść na tram w aje i

przejazdowej (250 zł.) i 120 prze I a*- 
dowej (500 zł.).

• *Jako  uzasadnienie tych zmian przed 
stawieie!e MZK podają, że wskutek 
wprowadzenia w życie nowej umowy 
zbiorowaj w MZK w ydatki przede1*- 

miln. zł., a

Przedłużenie „16“ do ul. Diuorskiej
Nouia linia tramwajowa „28“

Z dniem 15 bm. linia tramwa- ma ruszyć nowa linia 
jowa „16“ zostaje przedłużona ‘ ' * ~
do ul. Dworskiej (szpital św.
Ducha) przez ul. Skierniewic­
ką.

Przedłużenie „16“ doszło do 
skutku dzięki zmiailie decyzji 
BOS-u. Ul. Skierniewicka była 
bowiem przeznaczona na po­
szerzenie terenu fabryki „Fra- 
naszek”.

Jednocześnie przez odbudo­
wany wiadukt powązkowski

troJleybusy 750 *ł., na autobusy 1000 i zbiorowej w MZK wyda'
zł. Na dwie linie trclleybu6oW* i tram- j biorę lwa wzrosną o 202 _______ , _
wajowe 1.100 zł., na kombinowane Tmuaua cen smarów i benzyny spowo- 
1.500 zł. Przy 3 liniach tramwajowych ^ u i* wzrost kosztów eksploatacyjnych 
i tfolleyfeueowydh, koszt biletu mie- 0 miln. w stosunku rocznym, 
sięczeego ma wynieść 1,500 zł., kom- i Projekt nowej ta ry fy  musi zostad 
bknowanego 2.000 zł. Za bilet normal- ’ zatwierdzony przez prezydium
fly imienny na  wszystkie linie — 3.000 N. i pler.um Rady Narodowej,
zł. | Przedstawiciele Związków Z a wodo*

Dla pracowników miejskich, młodzie "Tch wyrazili pogląd, że ulgi wiewy 
ży szkolnej i akademickiej ma być ie(1fs,k przysługiwać pracownikom ra- 
ztiiżka 50-procentowa od ceny biletu rabżaiącym do 15.000 zł. mieaięczeide. 
normalnego, miesięcznego. j —O—

Projektuje się nadto  wprowadzenie ^ K „ , , , _  i , „ «  
miesięcznej karty  pracowniczej 60- k a r n a  U J a i O l u a

dziennikarzy
W sobotę  ,17 bm . w  sa la c h  M in. 

O dbudow y p rzy  Al. S ta lin a  N r. 38 
odbędzie się w ie lk a  zabaiwa k a rn a ­
w ałow a dziennikarzy  w arszaw skich. 

,28“ —  D o ta ń c a  p rzy g ry w ać  będzie zsia- 
C m e n -  k o m ita  o rk ie s tr a  pod  d y re k c jąna.trasie: ul. Staszica — u.men- -------~

tarz Wojskowy na Powązkach ZygmunŁa K arasiń sk ieg o . Z apow ie­
d z iane  występy znanych artystów 

Uruchomienie „28” zależne scen Polskich, P ro g ra m  przewiduje 
jest jednak od przebudowania łican0 niespodziank i, 
linii telefonicznych PKP —nro- Całkowity dochód z zabaw y  prze­
wodzących nad wiaduktem i "a luoduBz wdów i

^  J  i s ie ro t po dz ien n ik arzach . W stęp
Prawdopodobnie władze ko- za zaproszeniami, które moż-

lejowe — uwzględniając dobro na otrzymać u deleg a tó w  R e d a k c ji 
ludności Miasteczka — Powąz- —o—
ki, usuną w najbliższych dniach Z ab atu a  ta n e c z n a  
tę przeszkodę.

KURATOR FIRM Y

» Siia i Praca

Styczeń zaczyna płatać figle
D rzewa pączkują, w futrach gorąco

N a  pocieszen ie  dodać  je d n a k  n a

«

P otrzebny  z»p»z zdolny
I d o ś w i a d c z o n y

(Chmielna 33) „M yszy. •• ATLANTIC”
I ludzie” .
p « n ; r a m r I , I l ’M”  (Z,oU  7/9):  - S y m to D lz  

ł a n y " LONI* ”  (M arsz*tkow ska 56): Jasn e

ll2>=
^ ..SY R E N A ”  (Inżyn ierska  2 ): „W  iml*

sean só ie  o ^ g  i f ° C g rU dn l°" 

WmoKjTet4 L?e0a« , ;‘ g Wl l kiili*
W stęp 3-1 żl (na w szystkie m iejsca).

O S U S Z E N I A  D R G ihiE

K U P I E C

b r a n ż y

nasiennej
(kw iaty , w arzyw a I rolne) 

na  stanow isko  k i e r o w n i c z e  

S P Ó Ł D Z I E L N I A  
S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A  

W arszaw a, 

ul. E M IL II PLA TER  25, te l. 8-78-59

•p. z o. o. w  W -w ie
Z A W I A D A M I A ,

że w  dn iu  28 stycznia 1948 r. w  
lokalu  firm y przy ul. Po lnej 28, od­
będzie się N adzw yczajne Z grom a- 

( dzenie spólników  w yżej w ym ienio­
nej spółki z n astępu jącym  porząd­
kiem  obrad: 1) w ybór zarządu spółki 
2) w olne w nioski.

K u r a t o r  
S ta n i s ł a w  K acprzykow ski

SOBOTA, 10 STYCZNIA 
Warssawa I

U N IE W A Ż N IA S I z g u b io n e :  p r a w o  ja z d y ,  
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w o . l e g i ty m a c ję  Z w ia z i 
k u  Z a w o d o w e g o  T r a n s p o r to w c ó w , a k t  z ł ą ­
c z e n ia , o d c in e k  z a m e ld o w a n ia ,  z a ś w ia d ­
c z e n ia  n a  m e d a le  n a  n a z w is k o  M a lin o w ­
ski E d w a r d  o ra z  m e t r y k ę  i o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  J a w o r s k a  H a l i ­
n a .   -  ■ —» ..........  Utfi

P 2 - j—w ^ " w - \vareźaw le- prźy k u p ie c tw o  m o ż e  n a b y w a ć  c u k ie r  w
Al Niepodległości n r  165, poszukuje ‘ J  ’----- ” "  ’ ■ •
m agazyniera  do prow adzenia Centralnego 
M agazynu PZ i WS w W arszawie, W a­
runki w g umowy zbiorow ej. Zgłoszenia 
P rzy jm uje W ydział P ersonalny  PZ i WS.
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0,00 Sygnał czasu, „K iedy  ranne” . *,x6
W iadom ości poranne. 6,20 Muz * p ły t. 
7,00 D ziennik poronny. 7,15 Muż. z p ły t. 
* .36 ,.,żelazna k u r ty n a ” . 8,50 Muz, z p ły t. 
10,40 Aud. Min. O św iaty. 12,03 W iadom. 
południowe. 12,15 M uzyka z p ły t. 12,30 
„Z m ikrofonem  po k ra ju ” . 12,30 A udycja 
rozryw kow a. 14,00 Aud. rozryw k. 16,00 
D ziennik popołudniowy, 16 13 P rzeg ląd  
gospodarczy. 16,30 „D ok tó r D olittle i j e ­
go zw ierzęta” . 17,00 „P rzy  sobocie po 
robocie” . 18,15 W ieczór literacki Czesła-

Z .  w* Miłosza. 19 00 „Z zagadnień św ia ta
O S t a t n i P l  r - ł - i m i l l  i t r& T L  19-,15 Lekcja języka rosyjskiego, u o t u i u t c j  v l l U J I I l  I 19.30 Muzyka polska. 20,00 Dzień, wlecz. 

. 20,50 P ogadanka sportow a. 21.00 „M uzyka
W  z w ią z k u  z z a z n a c z a ją c y m i Sie radziecka” . 21.45 A udycja B iura Studiów ,

w  o s ta tn ic h  /  . .122,00 Muz. taneczna. 23,00 O sta tn ie  wiu-w  o s ta tn ic n  „ o a z in a c h  t e n d e n c ja m i  I domości. 23,20 Muz. taneczna z p ły t 100
spekulacy jnym i na  ry n k u  c u k ro - ! H ym n.
w niczym  w  Polsce (głównie w  W ar- I Warszaw* II
szawie) P aństw ow a C en tra la  H an - j 16,00 Dzień, popołudniowy. 16,30 Muzy-
dlow a poczuw a się do ob o w iązk u ! 'H .K  .Kompozytor Tygodnia”

: zaw iadom ić ogół społeczeństw a, że i
im p u 'a rn s z p ły t. 18,20 K w adrans prozy
i s  m '„f,l0 ™io!!y roślinne — au k sy n y ” . 
18.50 „S łucham y m uzyki” . 19,30 MUżyka
CMrnv 20' w  M rnav e2Mli- <l*1*n»ik wie-

s s s . *  & $ . * & :

poszukuje d o w o ln y c h  i lo ś c ia c h  p o  n o r m a ln e j ,  
to  j e s t  d o ty c h c z a s o w e j  c e n ie  w e  
w s z y s tk ic h  H u r to w n ia c h  P . C. H .

O sta tn ie  c iep le  d n i o g ro m n ie  
w p ły n ę ły  n a  zm ian ę  w y g ląd u  s to ­
licy. N a  u licach  w idzi się  p a n ie  sa- 
p tące  z  g o rą c a  w  sw ych  pelisach , 
w łaśc ic ie le  fu te r  w ró c ili do  lże j­
szych jes io n ek . M łodzież b ieg a  z  g o ­
ły m i g łow am i, ręk aw iczk i Idą w  
k ą t. S łońce  p rzy g rzew a , a  co  za 
ty m  id2 ie f re k w e n c ja  w  p a rk a c h  
zw iększa  s ię  og rom nie . S aneczk i 
poszły  w  „ o d staw k ę” a  d z iec ia rn ia  
w o g rodz ie  S ask im  z a m ia s t śn ież­
k am i, w  b ra k u  śn iegu , baw i się w  
piłkę.

N iezw yk ła  a u ra  zn a la z ła  rów n ież  
oddźw ięk  w  przy rodzie . T ra w n ik i 
do n ied aw n a  o b u m arłe , p o k ry ły  się 
soczystą , z ie lo n ą  tr a w ą . Sw ego  r o ­
d z a ju  rz a d k ie  z jaw isk o  o g ląd ać  
m o żn a  n a  S ask ie j K ępie. G rabow y 
sz p a le r  ko ło  ta m te jsz e g o  kościo ła  
p o k ry ł się Już m a ły m i Jasn o  zie lo ­
n y m i lis tk am i. P ą k i bzów  w  p a r ­
kach  m iejsk ich  są nabrzm iałe , pę­
k a ją  żyw iczne łusk i ok ryw ające  je 
zzew nątrz  i chroniące przed m ro­
zem. In n e  drzew a i k rzew y za­
chow u je  się n ie  lep iej. O Ile fa la  
c iep ła  trw a ła b y  d łużej, to  k to  wie, 
m oże ju ż  w  m a rc u  m og libyśm y  
o g ląd ać  k w itn ą c e  bzy,

W p rzec iw nym  je d n a k  w ypadku , 
o  ile  z im a  teg o ro czn a  okaże się 
zd rad liw a , Łxzy o ra z  Inne  d rzew a i 
k rzew y  b ęd ą  m u s ia ły  „d rogo  z a p ła ­
cić" z a  sw o je  p rzedw czesne  p rzebu  
dzenie  z  z im ow ego snu .

Kurs kierowników  
s p ó łd z ie ln i  b u d o u iia n p c h

W czoraj, w Domu K ultury Robo. 
niczej na Ujazdowie (ul. Szwoleże­
rów 2) został o tw arty  10-di>iowy k u rs ' 
dla kierowników  epółdiieln i b u d o -' 
wlanych."

Kurs lorganiżow ala C entrala Spo-i 
łecznege Przedsiębiorstw a Budowla- I 
nego w W arszaw ie. Ma on Za zada-| 
nie doszkolić uczestników  w techni­
ce prow adzenia spółdzielni budow la-! 
nych.

W ykładow cam i są  p rzedstaw icie le! 
M inisterstw a Odbudowy, Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni R. P„ Ć en-' 
tia li SPB i spółdzielni terenowych.

na Żoliborzu
O p iek a  R odzic ie lska  „O środka 

N a u c z a n ia ” RTiPD im . B o lesław a 
L im anow sk iego  o rg an izu je  10 bm . 
w  lo k a lu  szkoły p rzy  ul. F e liń sk ie ­
go n r . 15 n a  Ż oliborzu W ielką Z a­

leży, iż n a w e t w  w y p ad k u  ewetn t>aw<? T aneczną  z u daia łem  a rty - 
tu a ln y c h  m rozów  n asze  d rzew a  n ie  stów : C hm urkow skieJ i Łuczaja. 
b ędą  przecież zupełn ie  ogołocone z P o czą tek  zab aw y  o godz. 21. Bu- 
liści. Część pąków , zw łaszcza n a  1 fe t n a  m iejscu . D o jazd  tra m w a ja -  
do lnych  O dcinkach gałęzi, n ie  śpie- ud  lin ii: „15“ 1 „27“ o ra z  au tobu- 
szy się ta k  b a rd zo  z  rozw ijan iem , sern lin ii „L “ do  PO. Inw alidów , 
sy tu a c ję  r a tu ją  rów n ież  tzw . pączki W stęp za  zap ro szen iam i o ra z  od 
śp iące  z n a jd u ją c e  saę pod k o rą . A godz. 20 za  b ile tam i w stęp u  p rzy  
w ięc n ie  Jest je d n a k  m im a  w szyst- w ejściu  — w  cen ie  200 zł. 
m°„ taj L Żle': °  Pcrt-cs mi- C a łk o w ity  dochód z zabaw y  prze-

sr^,e.p̂ rtoą R Ltaa-
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Mi chał Win

W Głodnym Stepie
Traktory zao ru ją  wieczyste ugory  pustyni

w9  BŁIŻAMY się do Głodnegto Ste­
pu. Od trzech dni i trzech nocy 

pospieszny pociąg moskiewski wrzy­
na się w pustynie i piaszczyste stepy
Średniej Azji. Na wschód od nas 
rozciąga się pustynia Mujun -  Kum, 
na zachód* ocean piasków pustyni 
Kuzyl -  Kum i Kara - Kum. Nazwy
te oznaczają w dosłownym przekła­
dnie: Czerwone piaski, Czarne pias­
ki i Złe piaski

W  królestwie martwej 
przestrzeni
Q  D trzydziestu lat walczy człowiek

radziecki z olbrzymią martwą 
przestrzenią, /dobywając piędź za 
piędzią j coraz to nowe terytoiła.

Poniżej drukujemy reportaż, nadesłany dla czytelników ,Jto- 
botnika“ przez znakomitego pisarza » publicystę radzieckiego, 
Michała Iljina.

jeszcze szosy z Czardżou powstają 
plantacje bawełny, w średnim biegu 
Amur - Darii wyrastają osiedla rol­
nicze i kołchozy.

Człowiek atakuje pustynię
P  OCIĄG zatrzymuje się przed 
■ dwupiętrowym budynkiem stacji, 
zaopatrzonej napisem: „Głodny
Step".

Głodny Step... nazwą ta określa 
idealnie charakter okolicy. Ogrom­
na, miejscami pagórkowata równina 
ziała dawniej martwą pustką. Wio-

130 tysięcy hektarów ziemi i stwo­
rzono ponad dwieście kołchozów w 
stepie. W czasie zbiorów uwijają się 
po polach kombajny, a po drogach se­
tki aut ciężarowych, zwożących do 
stacji kolejowej zboże i bawełnę. 
Zwyciężoną pustynią zawładnął nie­
podzielnie człowiek. Geolodzy j agro 
nomowie badają bez przerwy tajniki 
stepów i żyznej gleby, której zagra­
żają wciąż jednak słone wody pod­
skórne. Celem zneutralizowania ich 
działania rozsnuto dokoła pajęczynę 
drenów i kanalików'.

senna trawa, pokrvwaiaca step w T r ju m f  cz ło w ieU a n a d  p r z y r o d ,

y y  GŁODNYM STEPIE pracuje
również maukowa stacją do­

świadczalna. która hoduje drzewa o- 
wocowe, zapuszczające korzenie nie 
w głąb lecz wszerz, aby omijać słone 
wody podskórne. Eksperymenty te 
uwieńczone zostały świetnym rezul-

Chemiczny ołówek

znacznie w iększym  stopniu niż  
daw niej.

Państw o i społeczeństw o wal-

tatem j setki podobnych drzew kwi­
tną już w okolicznych kołchozach.
W ubiegłym roku powstało na zie­
miach Głodnego Stepu około dwa­
dzieścia kołchozów i dwie stacje ma­
szynowo - ciągnikowe.

Głodny Step — to triumf człowieka 
nad przyrodą. Triumf ten przybierze z 
czasem kolosalne rozmiary. Powo­
jenny plan pięcioletni przewiduje 
nawodnienie dalszych 50 tysięcy he­
ktarów ziemi, utworzenie nowych 
kołchozów i państwowych gospo­
darstw, winnic oraz plantacji baweł­
ny. W odległości stu kilometrów od 
Głodnego Stepu rozpoczęto już bu-] stW OW ych bardzo, 
dowę gigantycznego rezerwuaru wo­
dnego, który wzmocni dopływ wody 
do kanału im. Ki row a. Sam kanał zo­
stanie przedłużony i zaopatrzony sie­
cią odgałęzień, wiodących do plan­
tacji i sadów.

Traktory zaorywują wieczyste u- 
gory pustyni, na której zielenią się 
wiosną pszeniczne pola. Życie wtarg-

Moralność bardzo u  nas po n iby  trzeba m ieć dziurkę, żeby  
w ojnie upadła. L udzie kradną, w ejść na peron, 
oszukują, nabierają bliźnich w \ W siadłem  do pociągu. R u szy­

liśm y.
K onduktor jest jak  śm ierć  — 

zaw sze przychodzi. Do m nie
czą z ty m  ja k  mogą. W yn ik i są j przyszed ł rów nież, obejrzał do
coraz lepsze i m ożna żyw ić  na­
dzieję, że w  nied ługim  czasie 
Lechici zam ienią się w  ludzi 
nieodparcie przypom inających  
archaniołów.

Na razie jednak sytuacja  
przedstaw ia się tak  sobie, a w  
sektorze Polskich Kolei Pań- 

jak  m ożna  j

kładnie b ilet i zrobił drugą  
dziurkę. Że n ib y  trzeba m ieć  
dziurkę, żeby jechać pociągiem.

Nie m inęła godzina gdy p rzy ­
szedł kontroler w  asyście kon­
duktora. D ziurkacza nie miał, 
więc przejrzał ty lko  dokładnie  
bilet i zrobił na n im  krechę  

I chem icznym  ołów kiem . Że n i-  
S by trzeba m ieć krechę...

nęło do kraju, gdzie od wieków pa-l się z konfesjonału  kolejarz  i 
nowała, śmierć. zrobił m i w  bilecie dziurkę. Ze

sądzić z m etod pracy, źle.
Dlaczego? —  Opowiem . ,
Jechałem  ostatnio z K rakow a N ie m inęło pół godziny, k iedy  

do W arszaw y. O czyw iście za znow u m nie zbudzono. Obia- 
pe łn ym  biletem , bo dziennika- w ił się ty m  razem  konduktor, 
rze w  naszej rzeczyw istości ulg kontroler i pan w  cyw ilu , naj- 
żadnych jeszcze nie mają. Na w idoczniej kontroler kontrole- 
dworcu w  K rakow ie w ych y lił f a  Obejrzał uw ażnie b ilet i na-

N o w y  port Rzeczypospolitej
D a r ł o w o  s t a r t u j e !

(KORESPONDENCJA ZAP Z WYBRZEŻA)

Oto pierw sze w yn ik i nawodnienia. Tam gdzie daw niej były  
piaski, pasą się dzisia j stada owiec

Atak prowadzony jest t  różnych 
•tron. Gdyby pasażer samolotu, prze 
latującego nad naszym pociągiem, 
mógł objąć wzrokiem panoramę mi­
liona metrów kwadratowych, spo­
strzegłby osady i miasteczka pionie­
rów, wyrosłe od wschodu, zachodu, 
północy i południa. Tumany piasku 
na lewym brzegu Amur - Darii za­
słaniają tysiące budowniczych, uwi­
jających się przy wytyczaniu linii 
kolejowej, -wiodącej od turkmeńskio 
go miasta Czardżou do brzegu mo­
rza Aralskiego. Wśród mgły pia­
szczystej widnieją również sylwetki 
robotników, wznoszących wielką 
hydrocentralę u stóp nagich skał na 
lewym brzegu Syr-Darii. Piasek otu­
la brygady pracy, zajęte przy budo­
wie nawadniających kanałów nad 
rzeki Czu, piasek kłębi się wresz­
cie dokoła Balcnaszu, DżeskaZganu, 
Karagandy, Kounradu, nowych miast, 
powstałych w stępie.

Na bezkresach Średniej Azji budzi 
się życie. Powstają nowe kanały, 
pojawiają się sztuczne jeziora, set­
ki ludzi szukają wśród piasków, wo­
dy, pastwisk, wdzierają się do głębi 
ziemi za naftą } rudą. Pracą tą kie­
rują uczeni Moskwy, Taszkentu 1

Na północ od Sławna rozciąga się Przez środek miasta płynie Wieprz, 
szeroka równina, sięgająca aż po Dąży ku morzu, tuż obok piastow- j 
Bałtyk. Nie ma tu  żadnych w ięk- skiego zamku, którego część p rz e - , 
szych wzniesień. Równinę urozmai- trw ała do dnia dzisiejszego. Miasto i 
cają tylko lasy. Oto krajobraz typo- znajduje się kilka kilom etrów od ■ 
wy dla naszego wybrzeża. j ujścia rzeki do morza, nad którym  '

Wąską, k rętą  wstęgą toczą się wo- j

dużych jednostek miejsce przy na­
brzeżach w naszych większych por­
tach.

Zboże i węgiel >-

znaczył go chem iczną kreską. 
Że n ib y  trzeba...

Nie długo spałem. Po chw ili 
ukazał się konduktor, kontroler, 
kontro ler kontrolera i kontroler  
kontrolera kontrolera. Po do­
k ła d n ym  zbadaniu au ten tyczno­
ści b iletu , pojaw iła się na nim  
now a chem iczna kreska. Że n i­
by...

Nie doczekałem  się ju ż  kon- 
. trolera kontrolera kontrolera  
i kontrolera konduktora, bo doje- 
J  chaliśm y w  m iędzyczasie do 
i W arszaw y. Odebrano m i ty lko

! leży jeszcze jedno osiedle, zwane j Z moim towarzyszem w ędruję po- - w olno m ieć b iletu  poza
Oglądamy por- "  . —i przez caie uarrowo. ugiąuam y por- . "  ■ r>TZt>

i  towy dworzec towarowy, gdzie dar- ■ re jo n e m  panow ania

bilet p rzy  w yjśc iu  z peronu
pierwszych tygodniach wiosny zie­
lonym dywanem, ginęła po krótkim ' dy Wieprza, rzeczki wypływającej z 
żywocie pod palącymi promieniamii pobliskich wzgórz pojezierza za 
azjatyckiego słońca. Równina zamie- I chodnio -  pomorskiego, by poprzez
rata na prieatreenl 10 tysięcy kilo- U ^ iś d a  w ieprza wi,' :  " o f * .  ktOry wejdzie do ujścia ] towaru. Nad brzegiem rzeki uwagę

ną glebę. m e  zapuszczał się tutaj | •« pewną przestrzeń rzeką, potem do­
piero dociera do odpowiedniego na­
brzeża.

Że

Ujściem Darłowskim, albo Darłów- j przez całe Darłowo.
” I kiem. Wejście do. portu dla s ta tk ó w 'to w y  dworzec towai „ ----  —  . _

znajduje się w Ujściu Darłowskim, j łowianin z zadowoleniem pokazu je! Coby to jednak było, gaff' 
natom iast sam port w Darłowie. Tak | mi gotowe do wysyłki transporty bym  jechał na przyk ład  dr

zwierz, nawet te iptactwo omijało
strony z daleka. Karawanom groziła j p i(>rwsze pociągi ze Śląsk*
tu śmierć z pragnienia. Jakżeż zmie-1
nił się dziś krajobraz Głodnego Ste- j Bardziej na południe przecina sła- Ostatnie prace W porcie 
pu. Wzdłuż szosy, po której m knie1 wieńską rów ninę linia kolejowa,
nasze auto, zielenią się osady i bie-1 prowadząca ze Sławna do Darłowa.
leją schludne domki tonące w kwia­
tach. Plantacje bawełny przetkane 
sa polami pszenicy, winnicami, łajna­
mi jęczmienia, lucerny i prosa.

Po, chwili skręcamy w kierunku
kanału im. Kirowa, głównej magi­
strali rozprowadzającej wody Syr- 
Darii po steipie. Nad brzegami kanału 
rosną rozłożyste dęby, wysokie to­
polę oraz wierzby, pochylone pokor­
nie nad wodą. Dalej nieco ciągną się 
sady wiśniowe, pomarańczowe, brzo­
skwiniowe i łąki, mieńiące się barw­
ną tęczą kwiatów.

Atak na Głodny Step rozpoczął się 
w okresie przedwojennych „piatile- 
tek". Rozpoczął się on od budowy

Alma - Aty. Na pastwiska, odkryte«gęstej sieci kanałów, które zrosiły 
niedawno przez zwiadowczą ekspedy-1 opalone słońcem równiny. Woda, któ 
cję, ciągną już nieprzejrzane sta-I ra spłynęła z Syr-Darii, przyniosła 
da bydła; wzdłuż trasy niegotowej z sobą życie. D o-tej pory użyźniono

jp o i r i
I znów rozpoczyna boje 

liga koszykówki
Świąteczna przerwa w rozgrywkach 

Iśji koszykowej dobiegła końca. W aaj 
bliższą sobotę i uoedrielą koszykarze 
•nów znajdą się aa boiskach, walcząc 
« oerme punkty.

Z warszawskich drużyn pruszkowska 
Znicz nie przerywa „świątecznej drzem 
ki“ , a AZS wyjeżdża do Łodzi. Druży­
ny krakowskie też muszą emigrować
— Wisła wyjeżdża do Poznana*, a 
AZS (Kraków) aż do Gdańska.

Największe zainteresowanie licznych 
miłośników koszykówki skupi się aa 
meczu łódzkim .AZS-u warszawskiego 
z  drużyną miejscowej YMCA. W spot­
kaniu tym zeszłoroczny m'etrz Polak1
— AZS, będzie musiał wykazać swą 
formę i zobaczymy czy, są możliwości, 
aby tytuł mistrzowski utrzymał się w 
Warszawie.

Obie drużyny nie przegrały dotych­
czas żadnego spotkania i obie dążyć 
będą do utrzymania obecnego etanu. 
Uważamy, że więcej szans na zwycię­
stwo mają gospodarze, których oała 
pierwsza piątka okres świąteczny spę­
dziła na obozie przedolimpijskim. 
Mecz ten na pewno będzie ciekawy i 
dostarczy widzom wielu emocji.

Pierwsze spotkani* w Łodzi rozegra 
ją akademicy warszawscy x TUR-em,

który nie powinien być zbyt groźnym 
przeciwnikiem.

Ciężkie zadanie stoi w Poznaniu 
przed Wisłą, która ma do pokonania 
ciężkich przeciwników Wartę i KKS. 
Gzy drużyna krakowska wywiezie ja­
kieś punkty ze stolicy Wielkopolski 
trudno przewidzieć, oba mecze będą 
równie ciekawe.

Piątym spotkaniem ligowym bęóz*« 
mecz w Gdańsku, gdzie miejscowa 
YMCA będzie miała okazję do zdoby­
cia pierwszych punktów z krakowskim 
AZS-em. Czy akademicy zechcą ulec 
gospodarzom pokaże niedzielny wynik. 
Na zwycięzcę typujemy drużynę 
YMCA.
- Na zakończenie rozważań ligowych 
noe od rzeczy będzie przypomnieć
ostatnią tabelę rozgTywek:

1) YMCA (Łódź) gier 4, pkt. 4, et. 
kosz. 161:91; 2) Wisła (Kraków) gier 
5, pkt. 4, st. kosz. 248:191; 3) AZS
(Warszawa) gier 3, pkt. 3, st. kosz. i 
123:401; 4) AZS (Kraków) gier 5, pkt. I 
3, st. kosz 176:177; 5) Warta (Poznań) 
gier 5. pkt. 3, st. kosz. 167:175; 6) KKS 
(Poznań), gier 5, pkt. 2, et. kocz. 
147:132; 7) TUR (Łódź) gier 5, pkt. 1, 
st. kosz. 158:185; 8) YMCA (Gdańsk) 
gier 5, pkt. 0, 6t. kosz. 161:220; 9)
tZnicz (Pruszków) gier 5, pkt. 0, et. 
kosz. 104:180.

Torowiska w ytknięte zostały prosto, 
„jakby strzelił" ku morzu, ku ujściu 
rzeki do Bałtyku. Tymi to toram i dzy 
przejechały kilka dni tem u pierw ­
sze pociągi, wiozące ze Śląska do 
nowego porta Rzeczypospolitej — 
Darłowa, pierwsze transporty  węgla 
i koksu. Ożywiła się nowa droga że­
lazna, miasto rozpoczyna nowy okres 
swego rozwoju. Toteż darłowianie 
zdają sobie z tego w  pełni sprawę.

zwracają wielkie elewatory zbożowe., 
Objęło je „Społem", są już czynne. 
Podtrzym ują tradycję portu, bo 
Darłowo dawniej było przede wszy- 
skim portem  zbożowym. Towarzysz I 

mi dalsze projekty

Strach pom yśleć ...
ST R Ą C Z E K

8. tP .

Stanisław Pogust Targowski
Student praw a U W., b. urzędnik Prez. Rady Ministrów, 
pracownik PCH. członek PPS, zm arł po krótkich i ciężkich 
cierpieniach w dn. 6 stycznia 1948 r„ przeżywszy la t 26.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dn. 9 bm. o g. 10 
w kaplicy szpitala Dz. Jezus, po czym nastąpi wyprowadze­
nie zwłok do grobu rodzinnego, na cm entarz na Bródnie, 
o czym zawiadam iają pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, MATKA, RODZEŃSTWO i RODZINA

— Już przeszło dwa lata czekamy 
na ten moment. No i wreszcie port 
rusza! Dopóki transporty nie nad­
chodziły, nie bardźo wierzyliśmy, że 
rozpocznie się ruch w porcie, bo już 
tyle term inów wymieniano, i zawsze 
okazało się, że jeszcze są jakieś prze­
szkody. Teraz dopiero rozpocznie się 
w mieście praca. Ruch jest już 
znacznie większy niż przed kilku 
miesiącami.

Tak to mówi do mnie „stary" 
mieszkaniec Darłowa. Mieszka tu  
już od dwu i pół roku, wysłany przez 
PZZ z Bydgoszczy.

M iasto mi się od razu spodobało. 
Boć przecież, proszę pana, w D ar­
łowie jest zniszczony tylko jeden 
dom. Tutaj mogą osiedlić się jeszcze 
tysiące osadników. Przed wojną m ia­
sto liczyło blisko 8 tysięcy mieszkań­
ców i było dużym ośrodkiem prze­
mysłu mięsnego (słynne były dar- 
łowskie półgęski). Obecnie jest tu  
nas nieco ponad 3 tysiące. W ostat­
nich tygodniach rozpoczął się znacz­
ny napływ  osadników. Przyczyną 
była odbudowa portu. N ajpierw  roz­
poczęto rem ont kapitanatu, a póź­
niej napływali coraz to inni fachow­
cy. Wreszcie rozpoczęto w erbow a­
nie robotników portowych do prac 
przy transporterach i ładowaniu wę­
gla na statki. Już naw et i firm y 
m aklerskie zainteresowały się na­
szym miastem. Uruchomienie portu 
zwiększyło liczbę mieszkańców o 
kilkaset osób. A to przecież dopiero 
początek. Jesteśm y teraz dobrej my­
śli. Rozpoczyna się praca, na k tórą 
czekaliśmy od początku pobytu w 
Darłowie.

Nadmiar wolnych mieszkań
Razem z moim rozmówcą udaję 

się na miasto. Wszędzie porządek i 
ład wyjątkowy. Darłowo, to istotnie 
jedno z najszczęśliwszych m iast Po­
morza Zachodniego. Przyzwyczajony 
do gruzów i ru in  mieszkaniec Szcze­
cina, dziwnie czuje się w miastecz­
ku uporządkowanym, miasteczku, o 
k tórym  chciałoby się powiedzieć, że 
pewnie nie widziało wojny. A jed­
nak następstw a wojny i tu ta j da­
ją się we znaki, co praw da w dość 
charakterystyczny sposób, bo oto 
jednym  z kłopotów tego m iasta jest 
nadm iar wolnych mieszkań. Ktokol­
wiek tu taj przybędzie, nie potrze­
buje daleko szukać wolnego lokalu. 
Całe ulice czekają jeszcze na zaję­
cie. I co jest jeszcze godne uwagi, 
to fakt, że mieszkania są tu w du­
żej mierze niezdewastowane. Cza­
sem brak jakiejś szyby, czy ramy 
okiennej, gdzie indziej znowu inne­
go drobiazgu, ale mieszkania czeka- 
ia oraw ie że gotowe do objęcia.

W ciągu ostatnich miesięcy wy­
konywano w porcie prace związane
z uporządkowaniem  odcinka parnię- j stań przejściowy, gdyż 

Da. łowem i Ujściem Darłów- i gzłości Darłowo otrzyma 
skim. Trzeba było przeprowadzić i 
sondaż (pomiary głębokości) rejonu j
portowego, 
avantportu, 
w raki zatopionych jednostek oraz 
napraw ić most zwodzony, przerzu­
cony przez Wieprz przy ujściu rze­
ki, most ten  bowiem podnosi się 
przy przechodzeniu każdego statku. 
Dotychczas był on podnoszony przy 
pomocy ręcznego korbowodu, obec­
nie zainstalowano m otor elektrycz­
ny, który znacznie ułatw ia pracę. 
W ykonano ponadto sporo innych 
szczegółowych prac, jak oczyszcze­
nie nabrzeży, montaż transporterów , 
uporządkowanie torowisk itp.

A gdy prace te  zostały ukończone, 
skierowano do portu pierwsze tran ­
sporty koksu i węgla. Nadeszły w 
planowanym  czasie! Wszystko jest 
gotowe i nowy polski port można 
uruchomić dla eksportu naszych to­
warów.

Do portu dartowskiego wpływać 
będą małe jednostki morskie o zdol­
ności ładunkowej do kilkuset ton. 
Dla takich w łaśnie statków  prze­
znaczone jest Darłowo, gdyż przyj­
m ując niewielkie jednostki spełnia 
jeszcze inną ważną rolę w  życiu go­
spodarczym, mianowicie zwalnia dla

mój objaśnia 
rozwoju portu.

— Obecnie przez Darłowo wysy­
łany będzie węgiel, ale to jest

w przy- 
cenniejsze 

ładunkl.v Mówi się o eksporcie torfu 
do Stanów Zjednoczonych, a może

pogłębić wejście do j  j znowu tędy w łaśnie — jak da 
usunąć tam ujące ruch w niej — eksportować będziemy zbo

że do Skandynawii.
Nie ulega wątpliwości, że gdy 

Szczecin w wyniku planu inwesty­
cyjnego przejm ie masowy eksport 
węgla, to Darłowo zacznie wysyłkę 
także innych ładunków. W każdym 
razie uruchomienie tego portu nad 
ujściem Wieprza, jest dalszym do­
wodem prężności naszego życia go­
spodarczego oraz pełnego zrozumie­
nia znaczenia zagadnień powiększo­
nego wybrzeża morskiego.

CZESŁAW PISKORSKI

R uchom e am b ulanse PCK 
u; ak cji sp o łeczn ej

Polski Czerwony Krzyż, zgodnie I  
planem na 1948 r., niesienia doraź­
nej pomocy najbardziej zniszczo­
nym, potrzebującym  zakątkom  k ra ­
ju, przewiduje dalszą rozbudowę 
działalności Ambulansów Rucho­
mych, ze specjalnym uwzględnie­
niem terenów  osiedleńczych Ziem 
Odzyskanych i terenów wschodnich, 
tzw. przyczółkowych.

Ruchome am bulanse PCK nieść 
będą pomoc sanitarną w postaci roz 
działu leków, drobnych zabiegów 
chirurgicznych, ułatw ienia zdobycia 
opieki szpitalnej, jak  również przez 
rozdzielanie odzieży lub wyprawek 
niemowlęcych ludności najbardziej 
dotkniętej i zniszczonej przez woj- 

I ną.

Sempoliński j

„Repatriant s Francji“. Sąd 
Grodzki w ystaw i m etryk i n a  pod­
staw ie zeznań świadków. P otrzebne 
je s t zaświadczenie, że księgi p a ra ­
fia lne  są spalone.

,JStały C zyte ln ik  X". W yczerpują­
cych in form acji udzieli Min. Opieki 
Społecznej.

„M atka“. Jeśli m a tk a  je st n a  wy­
łącznym  u trzym aniu  dziecka i mie 
szka razem  z nim  — m a praw o do 
korzystan ia z Ubezpieczalni Społ.

H ańczyk W acław  — W arszawa.
Cena słoniny oraz innych artykułów  
żywnościowych je s t u s ta la n a  przez 
miejscowe K om isje Cennikowe.

M. Jarecki — Jabłonowo pow. 
Brodnica. N ależy zwrócić się do 
M inisterstw a Obrony N arodow ej, 
W arszawa, Al. I  Armii.

O. Mocek. Nie skorzystam y.
Kolo PPS G łównej Składnicy  

M ater. Poczt. D ziękujem y za życze­
nia. F o tografii nie um ieścim y (na 
złym  papierze).

Jerzy W alkiewicz. Zasadniczo 
zgadzam y się z Wami, ale musicie 
przyznać, że w łaśnie nauczyciele j x̂ e: 
w inni otrzym ać w pierwszej kolej 
ce podwyżkę.

P rzypom inam y naszym  C zyteln i­
kom , że odpowiedzi udzielam y je ­
dynie, na łam ach „Robotnika". Pro­
sim y o niezałączamie znaczków  pocz­
towych.

Znani artyści Mira Zimińslca oraz L u d w ik  Sem poliński dali 
w  stolicy szereg wieczorów  hum oru  („Duby Sm alone") w  Pol­
skiej YM C A ). Na zdjęciu  S em p o liń sk i charakteryzu je się na

Chaplina

P ep ita  Jimenez
T rzy  fi lm y  m eksyka ń sk ie  zdoby- każdy scenariusz da się straw ić o 

ly  sobie uznanie na ko lejnych  mię- ile tra fi na dobrego reżysera, 
dzynarodow ych festiw alach  filmo- j N iestety  Julio Villareal stw orzył 
urych: „Maria * Candelaria", „La n iesam ow ity w prost kicz, nie ustę-
perła" i „Enamoro,da“. N ie b y ły  to  j pujący w  niczym  „Trędowatej". Z 
arcydzieła, ale odznaczały się pew- i x yudem  ty lko  osiągnął on „poziom" 
nyrni waloram i, a „Maria Cande-1 ^O rdynata Michorowslciego". 
laria“ zw róciła baczniejszą uwagę  i, W yją tkow o piękne zdjęcia plene-
k ry ty k ó w  film ow ych  na am bicje 
kinem atogra fii m eksyka ń sk ie j.

Pom im o najlepszych chęci nie po­
tra fię  stw ierdzić jaka  je st łączność 
pow yższych danych z fa k te m  spro­
wadzenia na nasze ekrdny  na jbar­
dziej płaczliw ej szm iry  ostatnich  
czasów, bowiem , film  „Pepita J im e­
nez" przegoniła w  dziedzinie s zm iry : 
„Rywala jego kró lew skiej mości" 
„Belitę" i naw et — drżyjcie widzo- 

T r iu m f doktora  0 ‘Connora".

rów, A lexa Phillipsa, nie ra tu ją  ca­
łości.

N a prow incji publiczność bylu  
zachw ycona i po osta tn iej scenie 
(żywy obraz w  sty lu  „Piety" luł\ 
„Laokona") wychodziła rzew nie  
plącząc i w ycierając nos w m okre  
chusteczki.

Jeśli płakała nad poziom em  f i l ­
m u m eksykańskiego  — m iała ra­
cję. F ilm  jest szum nie reklam ow a­
ny jako „pierwszy w  Polsce film  

ZeN ic to, że śim ęty ksiądz zakochał < m eksyka ń sk i" . Ze względu na fry- 
się w  w y ją tkow o  brzydkie j i fldit-j wolną treść film u  na złość pobożne 
piej dziewczynie, gdy z nie może. życzenió: oby i o sta tn i. 
opanować swego hiszpańskiego  
tem peram entu  (rzecz dzieje się w  
H iszpanii), nic to, że ryw alizu je w
sw ej m iłości z w łasnym  ojcem  —

yczenićz oby 
Chyba, że uda się sprowadzić 

„Marię Candelarię".
LEO N  BU KO W IECKI


